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, powstrzymać. Z tego punktu widzenia goto- 


sanio nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
- wnej opaski drukowanej z adresem. PER 


„mający utrzymać i utrwalić przewagę Prus w 
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Prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie: Ajencya „QCzasu”* A. Piątkowskiego, pla- 
Katedralny 1. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; — w Paryżu (na Francyę, Belgię i Anglię), 
pułkownik Winc. Raczkowski, Faubourg Poissoniere 33, 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i zagranicą. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 


„Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca, boj 

Prenumeratę najdogodnićj przesyłać przekazem pocz- 
towym. 

Cena „Czasu 
każdego numeru. i 
ZOP RACE EE DETE EA 

Kraków 22 czerwca. 

Nie zwracaliśmy dotąd uwagi na głosy ró- 
żnych dzienników przewidujące wypadek zgonu 
Ojca Śgo i wyboru jego następcy, wiedząc, 
że nigdy nie można z góry obliczyć, na ko- 
go wybór padnie, a to nawet wtedy, gdy cesa- 
rze niemieccy wodzili rej w Rawennie ani wtedy, 
gdy królowie francuscy mieli papieży w Avi- 
gnon. 

Nie o osobie też następcy po Piusie IX roz- 
pisują się dzienniki, lecz o stanowisku państw 
katolickich wobec konklawe i o zawarowaniu 
i dopilnowaniu się rządów, aby następca Piu- 
sa IX nie był jego naśladowcą. 

Głosy te pomijaliśmy milczeniem, większa 
bowiem część artykułów puszczana byłątak 
od niechcenia, a jednak wtedy tylko takie gło- 
sy mogą mieć wagę, gdy wychodzą od tych, 
co mają moc popierania głosu swego siłą, po-| 
wagą albo wpływem. Dziś zaś, kiedy półu- 
rzędowy dziennik berliński „Norddeutsche allg. 
Ztg poruszył pytanie wyboru papieża w arty- 
kule, o którym wczoraj nadmieniliśmy,. a któ- 
ry dziś dajemy w całości, nie możemy tego 
głosu pominąć obojętnie. Jest on bowiem ska- 
zówką, że gabinet berliński wszystkie poru- 
szy sprężyny, aby, zjednać sobie wspólników 
i połączonemi siłami działać w tej sprawie. 

Z tego punktu widzenia przymierze z kato-. 
lickiemi państwami: Austryą, Włochami, Fran- 
cyą, że pominiemy Bawaryę, która jest już 
wazalem Prus, przedstawia nam się z innej 
strony aniżeli jako środek czysto polityczny, 


za granicą ogłoszona jest w tytule 


Europie, związki ich z Rosyą uczynić zbyte- 
cznemi a może nawet tamować postęp Rosyi 
na wschodzie albo jej panslawistyczny prąd 


wość Prus do ugody z Francyą i przyjęcie 
w braku wszystkiej gotówki rękojmi, spłaty 
kósztów wojennych z warunkiem przyspiesze- 
nia ewakuacyi, inny niż dotąd przybierają 
charakter. Z tego wreszcie punktu widzenia, 
przymierze z Włochami ma przedewszystkiem 
Rzym na oku i jedynie Rzym. 

Nie idzie za tem, aby wybrano papieża pru- 
skiego zamiast włoskiego, ale żeby wobec 
mającego się zwołać w przypadku śmierci 


Piusa IX konklawe zastrzedz sobie prawa 
ścieśniające władzę papieską, konstytucyę nie- 
jako papiestwa zmienić w duchu synodalnym, 
to jest nietylko zniweczyć skutki ostatniego 
soboru ale oraz uniwersalność kościoła kato- 
lickiego osłabić. Ostatni sobór watykański 
właśnie dla tego szczególmiej podniósł tak wy- 
soko zwierzchnictwo papieża i prawa biskupie 
na jego korzyść śŚcieśnił, aby różnorodne iró- 
żnostronne wpływy, naciski i przymusy wy- 
wierane przez rządy na biskupów mogły bez- 
skutecznie odbijać się o niewzruszoność Stolicy 
Apostolskiej, Gallikanizm, józefinizm, pruskie 
twierdze, moskiewskie wywożenia w. Sybir 

łoskie  sekularyzacye okazały, iż biskupi 
nie znajdują dostatecznej w własnych dyece- 
zyach opieki ani nawet bezpieczeństwa, że 
chcąc pełnić Ściśle i niezachwianie obowiązki 
swego urzędu potrzebują: dla siebie takiego 
punktu oparcia, na któryby się powoływać 
mogli, że przyjmując rozkazy z Rzymu, nie 


|będą narażani na uchybianie swym obowiąz- 


kom wobec czy to brutalnej siły czy samo- 
woli i stronniczości władz państwa. | 

Zmieść więć a przynajmniej osłabić te owo- 
ce soboru watykańskiego będzie staraniem 
Prus. Jakich użyją one do tego środków, 
przesądżać dziś nie można, ale że nie cofną 
się przed żadnym, mamy tego dowód wystar- 
czający w postępowaniu doraźnem w kwe- 
styach dotykających interesów. kościoła i sa- 
mej nawet religii. Same jedne Prusy mogłyby 
napotkać nietylko opór w  duchowieństwie, 
lecz oraz u rządów katolickich. Wojna wypo- 
wiedziana pierwszemu, starania, aby pozyskać 
drugie, są Może przygotowaniem do przy- 
szłęgo wystąpienia w przypadku zgonu tera- 
źmiejszego Papieża. Nie wystąpił wprzódy or- 
gan rządu pruskiego z:tą sprawą głośno, do- 
póki parlament obradował i dopóki nie prze- 
głosował katolików w kwestyi z bliska Rzym 
dotykającej. Dziś artykuł ten wydaje się jakby 
odsłonięciem ukrywanego dotąd planu, i nieo- 
mylimy się pewnie wnosząc, że za nim pójdą 
inne, rozbierające naprzód historycznie, potem 
kościelnie a wreszcie politycznie sprawę wyboru 
papieżów. Owocem starań pruskich nie tyle ma 
być wybór persona grata na Papieża, co staje się 
niepodobnem, ile posłużyć ma na usprawiedli- 
wienie coraz większego odciągania spraw ko- 
ścioła w Niemczech od związku z Rzymem, 
a w końcu jeśli się da, do utworzenia osobnego 
kościoła narodowego niemieckiego. To jest 
ostatniem słowem polityki pruskiej. 


—— R NY 


W artykule wstępnym wczorajszym wcisnęły się 
dwie pomyłki drukarskie: w ustępie trzecim, wier- 
szu jedenastym od góry zamiast: w obronie tej dro- 
gi, powinno być: w obramiu tej drogi; w ustępie 
czwartym, wierszu dziesiątym od dołu, zamiast: 
konieczność publiczna, czytaj: polityczna. 

re 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 21 czerwca. 


(R.) Od chwili odroczenia Rady państwa Tag- 
blatt obfituje w szezegóły o ostatniem posiedzeniu 


koła polskiego. Dziś i wczoraj zajmuje niemi czy- 
telników. Opowiada, że koło polskie zamierzyło co- 
fnąć rezolucyę, tj. wniosek p. Zyblikiewicza, gdyż 
rezolucyę tylko sejm może cofnąć ; tudzież, że tyl- 
ko dzięki staraniom p. Grocholskiego nie cofnięto 
wniosku p. Zyblikiewicza. Jednego dnia Tagblatt 
poczytał p. Grocholskiemu ten niby jego czyn 
za zasługę, drugiego dnia za występek. Nie będąc 
wtajemniczeni w ezynności koła polskiego, nie mo- 
żemy naturalnie doniesień dziennika wiedeńskiego 
ani potwierdzić ani im stanowczo zaprzeczyć. Na 
ostatnie prędzejbyśmy się ośmielili wobec sprze- 
czności rażącćj, jaka zachodzi między wersyą po- 
daną dziś a wersyą podaną wczoraj w jednym i tym 
samym dzienniku. W każdym więc razie, jeżeli się 
jakie toczyły obrady w kole polskiem, Tagblatt 
je mylnie przedstawia. A 


Wiedeń 21 czerwca. 


Arcyksiążę Wilhelm, naczelny dowódzea landwe- 
ry przedlitawskiej, prosił Cesarza o uwolnienie go 
z tej posady. N. Pan uczynił zadość życzeniu arcy- 
księcia Wilhelma i zamianował w jego miejsce 
arcyksięcia Rajnera. Arcyksiążę Wilhelm, piastując 
równocześnie urząd naczelnego inspektora artyle- 
ryi austryacko-węgierskiej, nie mógł podołać także 
i zadaniu naczelnego komendanta landwery. Inspek- 
cya artyleryi coraz większej wymaga pieczy, a przeo- 
brażenie landwery na podstawie nowouchwalonej 
ustawy o obronie krajowej wymaga również wię- 
kszej działalności. Dobrze więc, że na czele land- 
wery stanie mąż, mogący się poświęcić w zupeł- 
ności jej rozwojowi, jak to czyni w Węgrzech arcy- 
książę Józef, syn palatyna. RO 
"Na onegdajszem żałobnem nabożeństwie w ko- 
ściele $go Ruperta, jakie się odbyło za duszę śp. 
Adama Potockiego za staraniem delegacyi, deputo- 
wany X. Zawadowski przy bocznym ołtarzu celebro- 
wał Mszę św. podług obrządku grecko-katolickie- 
go. Prezes koła p. Grocholski przesłał już wdowie 
po śp. Adamie br. Katarzynie Potockiej adres kon- 
dolencyjny z powodu straty męża, podpisany przez 
wszystkich członków delegacyi. 

Arcyksiążę Jan Salvator dziś wyjechał do Lwowa. 


Pozmam 19 czerwca. 


Nie oszczędził nam Bóg nowej wielkiej żałoby, 
zabierając do chwały swojej hr. Adama Potockie- 
go. Próżnia wielka, strata ogromna, którą kraj 
długie lata czuć będzie. Usuwają się do grobu mę- 
żowie przodownicy: zewsząd ból i żałoba, i tylko 
ufać trzeba, że Bóg zsyłając takie straty, nie od- 
mówi swej pomocy skołatanemu naszemu społe- 
czeństwu. 

Równocześnie z tą żałobną wiadomością odbie- 
ramy relacye z Berlina o przebiegu dyskusyj w 
sprawie zakonów. Dyskusye tokiem i treścią przy- 
pominające rozprawy zgromadzeń sejmowych z cza- 
sów wielkiej rewolucyi francuskiej, z tą różnicą, 
że dziś rewolucya idzie z góry i niszczy, podkopu- 
je wszelkie podstawy społeczeństwa. Nasi posłowie 
czynny, i jak z pierwszych sprawozdań sądzić mo- 
żna, odpowiedni swemu obowiązkowi udział wzięli 
w tej wielkiej walce. 

Nie wolno się łudzić, jesteśmy na szerokiej dro- 
dze prześladowania kościoła, który zarazem jest 
podstawą naszej narodowości. Obyśmy tylko wszy- 
scy znaleźli się na wysokości trudnego położenia, 
trudniejszego niż kiedykolwiek, bo dzisiejsze prze- 
śladowanie zbyt jest zimnem, wyrafinowanem, aby 
do męczeństwa doprowadzić mogło. Jeśli to wszy- 
scy pojmujemy, ustać winny drobne waśnie wobec 
wielkiego niebezpieczeństwa. Bądźmy oględnymi, 
dojrzałymi, a wiernymi i stałymi w tej uroczystej 
chwili. * 


Werlim 21 czerwca. 


(4.) Układy toczące się obecnie między Fran- 
cyą a Niemcami, celem uregulowania wypłaty za- 


dnak, jaka panuje w doniesieniach z obu stron 


ległej części. kontrybucyi i odpowiedniego ustępo- 
wania wojsk okupacyjnych pruskich, zajmują ró-. 
wnie prasę niemiecką jak francuzką. Sprzeczność 


podawanych, musi na to naprowadzać, że strony 
interesowane dotychczas pewnych rezultatów . nie 
osiągnęły. Oficyalny „Bien publie i zaprzecza bowiem 
wszelkim wiadomościom pod tym względem mię- 
dzy publicznością rozgłaszanym , podczas gdy pa- 
ryzcy korespondenci do gazet tutejszych podają 
tak rozległe szczegóły o układach, iż te za ukoń- 
czone uważaćby można. Pewnem zdaje się być 
tylko wypłacenie w bieżącym roku jednego miliarda, 
który Francya pożyczyć. zamyśla, w skutek czego 
wojska pruskie wyszłyby z departamentów Marne 
i Haute-Marne , co potwierdza także wiadomość 0 
porozumieniu się Thiersa z bar. Alfonsem Roth- 
schildem , który zebrał reprezentantów najzuaczniej- 
szych firm bankowych paryzkich , aby się naradzić 
nad wypuszczeniem w obieg pożyczki, a następnie, 
jak wczorajszy telegram gazety Post donosi, do 
Londynu w tym samym celu wyjechał. 

Na środowem posiedzeniu parlamentu przyjęto 
po krótkiej naradzie reformy i zmiany w mary- 
narce, równie jak projekt tyczący się luxembur- 
skich kolei i budżet cesarstwa na rok 1873 wraz 
z poprawką budżetu na rok 1872 prawie jedno- 
głośnie; z kolei przystąpiono do trzeciej narady 
nad ustawą o Jezuitach, która 181 głosami prze- 
ciw 93 stanowczo przyjętą została, poczem zgo- 
dzono się większością 51 głosów na rezolucyę 
Vólka, tyczącą się zaprowadzenia obowiązkowych 
ślubów cywilnych i urządzenia ksiąg stanu cy- 
wilnego, tak, że zaraz z początkiem zimowych 
posiedzeń 'parlamentu załatwienie tych kwestyj 
nastąpi. Puszczane wielokrotnie pogłoski, że Ce- 
sarz osobiście zamknie parlament w białej sali 
zamku, nie sprawdziły się; uczynił to bowiem, 
po przeczytaniu cesarskiego aktu zamknięcia przez 
Delbriicka prezes Simon, wnosząc po trzykroć 
okrzyk: „Niech żyje cesarz“, poczem posłowie ro- 
ześli się. Teraz przyjdzie ustawa względem ograni- 
czenia wolności pobytu Jezuitów w Niemczech pod 
obrady Rady związkowej, co dotychczas nie na- 
stąpiło, gdyż jeszcze nie wszyscy pełnomocnicy 
rządów tam reprezentowanych otrzymali potrzebne 
informacye , jak w tej sprawie zachować się mają. 

Jak Spenersche Zeitung donosi, miał wydać mi- 
nister oświaty Dr Falk rozporządzenia, wzbrania- 
jące członkom zakonów „religijnych . przystępu. do 
szkół publicznych, skutkiem. czego ma. nastąpić 
zmiana dotychczasowych stosunków jak najspie- 
szniej, coby najbliżej ludność nadreńską i, West- 
falczyków obeszło, „gdzie mają główny wpływ na 
szkoły ludowe tak zwane Siostry szkolne; w każdym 
razie krok ten jest jednym więcej pociskiem wy- 
mierzonym przeciw kościołowi katolickiemu. 

Przyjazne stosunki, jakie się obecnie między 
Austryą i Niemcami zawiązały, a których najwy- 
bitniejszym dowodem jest przyjazd Cesarza Fran- 
ciszka Józefa do Berlina, zapowiedziany na 5go 
września, znajdują poparcie u całej ludności tu- 
tejszej , która zapomniawszy o krwawych zajściach 
1866 roku, z tem większym : zapałem. potomka 
Habsburgów przyjąć gotowa, ile że z nazwiskiem 
jego wiążą się wspomnienia dawnej wielkości hi- 
storycznej, której ciąg dalszy losy powierzać się 
zdają tutejszej dynastyi. Nawet w kołach przemy- 
słowych , zwykle najmniej okazujących zapału jako 
najbardziej materyalnemi sprawami przejętych, oka- 
zują się sympatye austryackie, których objawem 
jest skwapliwość w chęci brania udziału w wysta- 
wie wiedeńskiej, przewyższająca o wiele zabiegi i 
ruch, jaki podczas wystawy paryzkiej w Prusach 
panował. Jak Reichsanzeiger donosi, koszta wy- 
stawy przypadające na oddział niemiecki, są już 
sześciorako pokryte w skutek licznego udziału wy- 
stawców, których liczba z samych Prus wynosi do- 
tychczas 3400. Tutejszy komitet centralny widział 
się zmuszonym podać prośbę do głównego dyrek- 
tora wystawy o udzielenie dwa razy tak wielkiego 
miejsca, jak było przeznaczonem na oddział nie- 
miecki, na co jednak odpowiedzi jeszcze nie otrzy- 


mał, tak, iż dotychczas ani miejsca pomiędzy Wy- 
stawców rozdzielić, ani urządzenia miejscowego 
różnych gałęzi przemysłu wewnątrz pałacu wysta- - 
wy przedsięwziąść nie mógł. ONPE - 
Na. uszkodzonych powodzią Czechów, . ofiarował 
Cesarz z prywatnej szkatuły 100 sztuk 20-marko- 
wych złota. 


MAraków 22 czerwca. Otrzymujemy następu- 
jącą odezwę z prośbą o jej ogłoszenie: 


Do szanownych wyborców obwodu Tarnowskiego. - 


Gdy mnie prywatne a przeważne okoliczności 
zmuszają «do składania : mandatu, czuję się spowo- 
dowańym podziękować publicznie Szanownym Oby- 
watelom Tarnowskim -za. położone we mnie do-- 
tąd a tak zaszczytne zaufanie. Nie śmiem. sobie 
tuszyć, abym w przeciągu dwóch lat mego posel- 
skiego „zawodu we wszystkiem odpowiedział „był 
życzeniom i zdaniom moich Szanownych wyborców; 
ale pokrzepia mnie myśl, że we wszystkiem kiero- 
wałem się pobudkami uczciwości i sumienia, we 
wszystkiem stosowałem się do uchwał zapadłych 
w łonie tego naszego delegacyjnego Koła, którego 
ścisła solidarność jest najgłówniejszą obroną za- 
równo sprawy publicznej, jak pojedynczych pol- 
skich posłów w Radzie państwa udział biorących. 
Pamięć zaszczytu, jakiego od Obywateli Tarnow- 
skich doznałem i uprzejmego pobłażania, które dla 
mnie mieć raczyli koledzy w delegacyi, będzie mi to- 
warzyszyć w odległe strony, z których zawsze z mi- 
łością i wiernością śledzić nie przestanę dalszych 
losów wspólnej nam wszystkim a drogiej sprawy. 

Wiedeń, dnia 20 czerwca 1872 r. 
Julian Klaczko. 


WWiedeń 21 czerwca. Powróciliśmy wczoraj 
na innem miejscu do myśli już dawniej przez 
dziennik nasz rzuconej i uzasadnionej, t. j. Wy- 
raziliśmy żal, że delegacya nasza nie cofnęła re- 
zolucyi. Jako małą ilustracyę do zapatrywań na- 
szych, czytamy dzisiaj w jednem z dzienników 
wiedeńskich : 

„Donieśliśmy wczoraj, „pisze Tugblatt, że depu- 
towani galicyjscy powzięli zamiar cofnąć rezo- 
lucyę -galiecyjską; dzisiaj, możemy pierwszą naszą 
wiadomość uzupółnić na podstawie bardzo | pe- 
wnych informacyj. We wtorek 18 b. m. wieczór 
wniósł Dr. Zyblikiewiez'w kole polskiem, aby 
delegacya galicyjska do Rady państwa uchwaliła 
cofnąć życzenia wyrażone w rezolucyi, skoro tyl- 
ko rząd odpowie na interpelacyę Grocholskiego. | 
Oświadczenie to w Izbie miał zrobić Dr. Zybli- “ 
kiewicz sam, prawdopodobnie dla tego, gdyż on 
wniósł prawie przed eżterema laty rezolucyę ga- 
licyjską w Izbie, a, powtóre, ponieważ odpowiedź 
rządu na interpelacyę Dra Grocholskiego, nie by- 
ła Drowi Zyblikiewiczowi nieznaną. Minister U n- 
ger miał mu powiedzieć głowną jej myśl z tego 
powodu, ponieważ Dr. Zyblikiewicz po ostatniem 
posiedzeniu - wydziału ; konstytucyjnego, zawiado-- 
mił.prezesa ministrów i Dra Ungra, że koło pol- 
skie wniesie przez Dra Grocholskiego znaną in- 
terpelacyę. 

Po długich rozprawach w kole, przyjęto wre- 
szcie większością głosów, nie. jednomyślnie, wnio- 
sek Dra Zyblikiewicza i brzmienie jego w nastę- 
pujący sposób sformułowano : 

Pomimo, że deputowani galicyjscy widzą z od- 
powiedzi rządu, iż tenże nie zmienił swego zamiaru 
zadowolenia kraju o ile możności, mimo to cofają 
wniosek Dra Zyblikiewicza, aby Izba deputowa- 
nych poddała konstytucyjnemu traktowaniu ży- 
czenia przez sejm galicyjski w rezolucyi wyrażo- 
ne, ponieważ wnioskodawca i jego polityczni przy- 
jaciele tak z zajść w wydziale konstytucyjnym 
jak z licznych tamże zapowiedzianych wniosków 
mniejszości do przyjętej ustawy ugodnej, nabrali 
przekonania, że na tej drodze rokowania ugodne 
nie będą doprowadzone do zadawalniającego za- 
mknięcia. ; 


Część literacko-artystyczna. 


ADAM POTO CHCH. 


(Dokończenie). 


Przebiegliśmy pospiesznie bogaty żywot Adama 
Potockiego. Dalecy od myśli „pisania panegiryku, 
przejęci .czcią dla „poświęcenia i prac tego męża, 
niepowiemy, abyśmy zawsze i we wszystkiem po- 
dzielali jego kierunek lub chwilowe opinie. Niewa- 
haliśmy się podjąć wszystkich zarzutów, jakie go 
spotkać mogły okrom oszczerstw, okrom plwania 
niskiej zawiści lub napadów zawziętej nienawiści 


wrogów wszystkiego co w. Polsce wyższe. bądź to 
„stanowiskiem, bądź duchem, poświęceniem albo za- 


sługą — niskiej zawiści i zawziętej nienawiści, któ- 


ra, niezdolna nawet uszanować grobu wielkiego oby- 


mali, 


watela. 

Postać ta górująca nad całym poziomem spół- 
czesnym nie przywilejami stanowiska, ale przywile- 
jami charakteru i ducha, jeszcze zolbrzymiała, gdy 
na nią z po za grobu spoglądamy, gdy ogarniamy 
cały ten bogaty żywot.. Zapytać się przychodzi, co 
było sprężyną tej niestrudzonej w pracach i po- 
święceniu duszy, co,ją gnało do nakładania sobie 
jarzma obowiązków, kiedy nic dla siebie zdobywać 
niepotrzebowała, Co tak często spędzało swobodę 


z jego. wyniosłego czoła, troską i zadumą marszczy- 


ło oblicze? .Bardzoby się ci bowiem mylili, co są- 


dząc po zewnętrznej Świetności,. po dostatkach, po- 


myślnościach, jakie sobie tylko wymarzyć można, 
zresztą po tak eh 
trzności, po warunkach szczęścia „domowego i ro- 
dzinnego, jakich zaiste niespotyka się w życiu, mnie- 
że Adam Potocki 
Nie, kto miał sposobność wejrzeć na dno 


I 


zczęścia... 


ZURA m a 


obfitych darach moralnych Opa- 


zażywał tylko  samego' 


duszy jego dostrzegł nieraz zdumiony, że tam tkwił 
głęboki smutek. Nie lekceważył on dobrodziejstw 
Opatrzności i oceniał szezęście rodzinne, ale ten 
smutek był wyższej natury. Poziome tylko dusze 
umieją na tej ziemi zażywać swobody i szczęścia 
bez przymieszki goryczy — wyższe duchy nawet 
z czary samego szczęścia czerpią gorycz życia, skła- 
dając jakby dobrowolny udział w cierpieniach ludz- 
kości. Ale okrom tego szczytnego smutku po chrze- 
ścijańsku pojmowanego „szczęścia, płynął w duszę 
Adama smutek z tego samego źródła, które zalało 
boleścią serce Krasińskiego, od którego w wyższym 
lub niższym stopniu według miary: duszy nikt w Pol- 
sce wolnym nie jest. 

Ten smutek płynął z wielkiej miłości, na. której 
się oparł "wyrok nań “wydany «sądu wojennego. 
Smutku tego nierozraniały pociski niechęci, obelg, 
podejrzeń i rekryminacyj historycznych, ibo iprzeciw 
tego rodzaju pociskom 'nierzadko go 'spotykającym 
był zbrojny szlachetną dumą, co nieprzeczy win 
lub błędów, jak niewypomina zasług i ofiar przod- 
ków. Ale ten smutek zwiększał ‘się za każdą nową 
klęską kraju, nową katastrofą spadającą na naród, 
za każdem oddaleniem'się od celu nadziei i pragnień. 
Katastrofy 1846 i 1863 'odbiły się głęboko w du- 
szy Potockiego. Czuł, że tracimy ziemię pod no- 
gami; znając dokładnie stosunki krajów zabranych, 
nie lekceważył prądu wywłaszczenia i wykupna, któ- 
ry na te dzielnice z taką systematycznością ` się 
zwrócił. 

Uczuć patryotycznych nie: lubił manifestować ze- 
wnętrznie; ale jak one zapełniały jego duszę, jak 
był przywiązanym do wszystkiego co ojczyste, do 
mowy polskiej; dość przytoczyć szczegół z jego lat 
młodzieńczych. Wysłany, jak "pisaliśmy, na uni- 
wersytet do Edynburga w Ftym r. życia, posiadał 
| zaledwie początki języka. angielskiego. Niezwyczaj- 
ne zdolności i pilność w nauce, która miała się 
następnie zamienić w energię <do/ czynu, złama- 
|ła niebawem wszelkie trudności. Wieczorem żwykł 


był z pamięci spisywać słyszane w dzień wykłady 
profesorów, i czynił to w języku angielskim, dla 
obeznania się z nim i wierności streszczenia — ale 
tak się obawiał, aby się nie oduczył myśleć po 
polsku w braku nawet polskiego towarzystwa, że 
mimo zmudnej pracy, codziennie te same wykłady 
angielskie spisywał pu polsku, jedynie dla ustawi- 
eznego: ćwiczenia się w języku ojczystym. Pięknie 
też władał tą, polską mową, która w ustach jego 
miała dziwną siłę, jędrność, a zawsze wyższy po- 


lot. Mowy jego niepopadały nigdy w konweneyo- 


nalne okresy, ale snuły się w jego słowach same 
nowe myśli. 

Liczne były związki i stosunki pana Adama; nie 
znamy nikogo komuby był niechętny, ale dla przy- 
jaźni w właściwem, nie potocznem znaczeniu tego 
wyrazu, był wybrednym. | Za czasów młodości 
Potockiego, przyjaźń miała jeszcze swoją siłę i u- 
rok, jeszcze młodzież ówczesna gorącego serca 1 
wrzącej wyobraźni szukała tych związków dusz 
pokrewnych, tego przelewania uczuć i zamiany my- 
śli, tego braterstwa umysłów, które prawie prze- 
stało już: być potrzebą naszych czasów. Wspomni- 
my tylko o dwóch jego przyjaźniach, które ponad in- 
nemi górowały, co poczęte wśród polotów młodo- 
ści, następnie miały przetrwać próbę życia. Adam 
miał 15 lat gdy go poznał 25-letni Zygmunt Kra- 
siński; mimo pacholęcego wieku, wieszcz znalazł 
w ś. p. Adamie już tak rozbudzonego ducha, że 
rad nań przelewał najwyższe i najtajniejsze na- 
tehnień swych zdobycze. Dla 16-letniego młodzień- 
ca napisał Zygmunt poemat .Pokusę, i ofiarował 
mu ją, mówiąc, że nią zbroi go w życie, zwłasz- 
cza poleca mu na wypadek potrzeby podróży lub 
pobytu 'w Petersburgu. Psalm będący zamknięciem 
szeregu "psalmów, najczystszem streszczeniem prze- 
pisów moralnych dla narodu, psalm Ztesurreciuris, 
w którym poeta najbardziej, najwyżej jest chrze- 
ściańskim 1 najszczytniej polskim, w: którym ; ze- 
brał <to "wszystko, eo nas zbroić winno i służyć za 


drogoskazy, Krasiński pisał, mając na myśli Ada- 
ma, jemu to przekazywał z pierwszej ręki wszy- 
stkie te tajemnice, jemu wskazywał drogi. Jakoż 
godzi się powiedzieć po skończonej pielgrzymceżycia, 
że Adam z tych dróg wskazanych nie zbaczał, że 
przepisów tych trzymał się wiernie. Wyniósł „on 
na całe życie ten wysoki nastrój uczuć patryoty- 
cznych, w czystem pojęciu ideału ojczyzny. niczem 
niepokalanej, jaki tchnęła w to pokolenie pieśń 
Krasińskiego. 

Drugim najbliższym przyjacielem Adama Poto- 
ekiego był Zdzisław Zamoyski, również latami od 
niego starszy, co w szeregu swych braci poświęca=, 
jących się wytrwałćj służbie ojczyzny, porwanych. 
wirem wypadków, może pod względem: myśli, ba: 
dań filozóficznych, religijnych, najgłębićj zaszedł. 
Z Zdzisławem  Zamoyskim, tłomaczem filozofii ka-, 
tolickiéj Nicolasa, ; okrom, tych zasad i poglądów 
pracą myśli popierających wiarę serca, wiązało! 
Adama koleżeństwo polityczne i gorące „poczucie 
obowiązków publicznych. Dziwne zaiste zrządzenie! 
jeszcze nieodbolał straty tych ;dwóch najbliższych 
przyjaciół, kiedy po latach jedyni ich synowie o- 
sieroceni ‘przedwcześnie: stali się synami „Adama. 
poślubiając jego córki, i w ten sposób „przyjaźń 
młodości przeszła w drugiem pokoleniu w ściślej- 
sze jeszcze związki, bo sakramentalne. 

Nie łatwem byłoby. zadaniem wyliczyć przyjaciół 
pana Adama, bo któż go nie kochał? chyba ten 
co go nienawidził. Wyboru innego nie było, obo- 
jętność była niemożebną: wobec téj, jakeśmy to, 
już powiedzieli, tak dziwnie magnetycznój postaci. 
Magnetyzm ten miał moc taką, że skruszył grani- 
towe serce żołnierza jakby z żelaza” kutego, jakim, 
był Chłopieki, że wzniecił w nim. pod koniec życia, 
tkliwość i czułość dla wszystkiego; : co się wiązało 
z Adamem. Wspomnieliśmy o owym liście, w któ- 
rym były dyktator chciął się oddać w zakład za 
pana Adama, o liście, któryby słusznie przechowy+ 
wać mogła rodzina uważając go za jeden z naj- 


takich cnót rodzinnych. :Przedstu laty złeszło z góry: 


„próżnia, gdy. głównćj postaci w obrazie zabraknie. 


perniziosa we Florencyi. Miasto za radą lekar- 


piękniejszych klejnotów Potockich. Zaręczano nam, 
że nieraz na wspomnienie więzionego Adama wi- 
dziano łzy: płynące .po marsowem obliczu jenerała. 

Łatwą była panu Adamowi do utrzymania kar- 
ność i łatwym dobór ludzi w zarządzie olbrzymie- 
go mienia przy tym magnetyzmie, który był despo- 
tyzmem serca. To też ci co go otączali a byli mu 
podwładni, stali się wszyscy przyjaciołmi i jako „ 
tacy uważani przez całą rodzinę. UJ 

Czy godzi nam się wejrzeć w stosunki domowe tćj 
rodziny, co jest: wielkiem ogniskiem cnót, szczytnym 
wzorem, co jest. potęgą moralną? O! gdyby nie usza- 
nowanie dla ciężkićj boleści, która tam zapanowała, 
radzibyśmy, wprowadzić całe społeczeństwo, aby się 
budowało tąkim przykładem i: wzmacniało widokiem 


w wyższych warstwach zachwiała się najpierw „ta 
instytucja, co jest podstawą narodów, instytucya ro- 
dziny. Dziś, złe przesiąkło ;głębićj i niżćj, a niech 
to będzie 'dobrą wróżbą dla odrodzenia moralnego 
narodu, :że u góry mamy::takie. rody i takie domy. 
Dom w Krzeszowicach gromadził bliższych i dal- 
szych krewnych, już niepowiemy :z całćj Polski, ale 
z całój niemal Europy. A zebrani tam członkowie 
rodziny: stanowili taką jedność, taki żywy orga- 
nizm zrośnięty wewnętrzną, moralną siłą, że za- 
równo w rzeczach ważnych jak potocznych; nigdy 
tam. nie było najmniejszego - zwichnięcia (hierarchii 
'w regularnym obrocie wielkich i małych obowiąz-- 
ków. To pewna, że część tylko zasługi w utrzymaniu . 
téj jedności jest udziałem syna, ‚męża i: ojca ro- 
dziny, ale to także pewna, że im silniejsza rodzi- 
na, tem straszniejsze jćj sieroctwo, że im wspanial- 
sze ramy iim świetniejsze tło:obrazu,: tem większa 


Adam Potocki przeszło od lat trzech ciężko za- 
padał na zdrowiu. W roku zeszłym wracając z Sycy- 
lii i Rzymu przebył straszną gorączkę zwaną 


ską „pozostać na południu Europy, w jesieni tegoż 
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znaczenie tak głęboko sięgające, że następstwa 
zmiany osób nie mogą być za mało roztrząsane. 
Jakkolwiek rozmaicie. według konstytucyi poszcze- 
gólnych państw i krajów mogą być wymierzane pra- 
wa, które głowa kościoła rzymsko katolickiego wy- 
konywa, wszędzie jednak znacznym jest ich rozmiar. 
Żadnemu rządowi mającemu poddanych katolickich 
nie może być obojętnem, kto jest papieżem. Tak 
już od wieków uznawano wielki i bezpośredni in- 
teres władz państwa posiadającego poddanych 
rzymskiego kościoła, w wyborze papieża, i to 


Tak mniej-więcej brzmiał wniosek przez koło 

_ polskie przyjęty; przedwczoraj t. j. we środę przed 
_ posiedzeniem, odbyła się znów narada deputowa- 
nych galicyjskich; odczytano powyższy wniosek, 
poddano go jeszcze raz pod obrady — i nie 
przyjęto. Zmianę w zapatrywaniach policzyć 
$ - należy na karb Dra Grocholskiego; wszystkie bo- 
~ — wiem poruszył sprężyny, aby wniosek ten upadł; 
= _ był to może największy jego grzech polityczny, 
WD, ale prawdopodobnie także ostatni w parlamencie.“ 
x W tej samej sprawie podaje Presse następują- 


gli sobie sami zatrzymać Jezuitów wedle potrze- 
by albo ich wydali. Chcą Jezuitów użyć niejako 
za bicz, za rózgę do państwowych celów. 
(Dokończenie nastąpi). 


gdyż jawnie mógłby się przekonać, jak sumiennie | zna granie, jak w ogóle to prawo nie jest prawem 
przejęliśmy się jego upomnieniami. Uważał on bo-|karnem, którego forma stawałaby w obronie ści- 
wiem za główny nasz obowiązek obronę religii ka- | ganego. Wszystko spoczywa tu w ręku policyi i je- 
tolickiej. Zaiste, nie potrzeba było tej przestrogi— |stem przekonany, że prawo to w skutku tak da- 
e ZA się przekonać, że Jestesmy zawsze go- Bo zajdzie, X każdy policyant przyjdzie do prze- | gm PRENESE ; Si 
owi stanąć w obronie naszej religii. onania, że służy mu prawo wypędzenia i wydale-| =~~ PETZ 5 = sę z 
„Przedewszystkiem jednakże trzeba mi się zwró-|nia każdego katolika z granic państwa, bo R Kronika miejscowa i zagraniczna. 
cić, panowie, do deputowanego Wagenera, który| „podobne zakonowi, spokrewnione ze zakonem*| GAdraków 22 czerwca. Dziś wyszło obwieszcze- 
chcąc upiększyć mniemany niebezpieczny stan wo- | bezwzględnie do każdego katolika zatoso wane być |nie Prezydenta miasta rozpisujące wybory na 33 rad- 
jenny, wprowadził na scenę pewien rodzaj specłre|mogą. Pan komisarz rządowy chciał nam wpraw- |ców miejskich w miejsce wylosowanych i zmarłych. 
rouge. Wypowiedział bowiem, że niebezpieczne |dzie wyjaśnić, co przez to rozumieć należy, ale do | Listę ich podaliśmy przed parą dniami w naszym dzien- 
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' liśmy już co do jej istoty i rzeczywistego zna- 
swoją historyę, której nie możemy przed czytelni- 


 terpelacyi, zanim jeszcze była wniesioną, i w ta- 
 kiż sam uprzejmy sposób udzielił deputowanym 


nie byłoby lepiej cofnąć wniosek odnoszący się do 


- eyjski, a zatem nie jest ona dziełem deputowa- 


że uwolnić z kłopotu, który jednak nie jest tak 


ganizacyi władz akademickich. 


cim odczycie bez rozpraw ustawę podwyższającą 


_ żelaznej Liebenau-Kuschwarda „ wreszcie petycye 


_ to względy delikatności, które nas powodowały do 


nienia ważnej powinności, jaka w naszych czasach 
spoczywa na prasie. 


FEU rb PA AE 2 po da OG 


ce szczegóły: „Odpowiedź, daną przez rząd na 
interpelacyę deputowanych galicyjskich , oceni- 


czenia. Lecz odpowiedź ta ma jeszcze właściwą 


kami zataić. Ministeryum wiedziało o treści in- 


galicyjskim -prezes ministrów brzmienia odpowie- 
dzi ministeryalnej, zanim ją odczytał w Izbie. Co 
więcej: odpowiedź ta ułożoną była wspólnie 
z dep. Grocholskim, a ten udzielił jej potem klu- 
bowi polskiemu. W klubie polskim wystąpili 
hr. Wodzicki i Dr Zyblikiewicz z zapytaniem, czy 


rezolucyi. O cofnięciu samej rezolucyi nie mogło 
być mowy, ponieważ takową uchwalił sejm gali- 


nych galicyjskich. Że wniesiono, aby klub gali- 
cyjski postawił się w politycznym zaułku, jak do- 
nosi jeden z dzienników tutejszych, nie zgadza się 
z prawdą; owszem, wniosek Dra Zyblikiewicza 
chciano cofnąć z grzeczności dla rządu, aby ten- 


wielki, jak widać z odpowiedzi na interpelacyę. 
Grocholski sprzeciwiał się stanowczo wnioskowi 
Wodzickiego i Zyblikiewicza, i wreszcie poprawio- 
ne już oświadczenie, które zaraz po odpowiedzi 
rządu miało być złożonem, upadło.“ 

N. fr. Presse dodaje do tych samych szczegó- 
łów co powyższe: „Stanowisko nasze wobec tej 
szczególnej taktyki jest znane ; dzisiaj jeszcze ża- 
łujemy, że się nie chce urzeczywistnić cofnięcie 
rezolucyi.* 

— Izba wyższa w Radzie państwa odbyła za- 
powiedziane (17) na dzisiaj posiedzenie. Minister 
sprawiedliwości oświadczył najprzód , że cesarz 
zatwierdził ustawę, mocą której komisya wybrana 
do obrad wstępnych nad ustawą o postępowaniu 
karnem, może obradować nawet podczas odrocze- 
nia Rady państwa; poczem bar. Hye wręczył pe- 
tycyę wydziału medycznego przeciw ustawie 0 or- 


Z porządku dziennego przyjęto w drugim i trze- 


uposażenie dworu, zatwierdzono traktat pocztowy 
Austryi z Czarnogórą, przyjęto ustawę o kolei 


o wyborach bezpośrednich i o Jezuitach odstą- 
piono rządowi z uwagi na zapowiedziane wnie- 
sienie odnośnych ustaw. 

W ten sposób wyczerpnięto porządek dzienny; 
przyszłe posiedzenie, prawdopodobnie ostatnie, 
jutro. 


Niemcy. 


Nadmieniliśmy wczoraj o artykule wstępnym 
Nordd. allg. Ztg traktującym sprawę wyboru Pa- 
pieża. Nie możemy go nie podać w całości, jako 
wyrazu rządu niemieckiego pod względem zapa- 
trywania się na stosunek Niemiec. do Stolicy Apo- 
stolskiej, zwłaszcza mówiąc dziś o nim na czele. 
Brzmi on jak następuje: 

` „Jeżeli bliski Watykanu Voce della verità sta- 
wia obszerne uwagi nad pytaniem wyboru Papieża, 


milczenia, nie mogą nadal nas wstrzymać od speł- 


Wypadek ten wielkich na- 
stępstw, w którym pytanie to stanie się prakty- 
cznem, nie potrzebuje być już przez to uważany za 
bliski, aby się zająć przedmiotowym jego rozbiorem. 
Owszem, jeśliby chciano czekać na tę chwilę może 
jeszcze daleką, kiedy kardynałowie mają się zebrać 
w konklawe, opinia publiczna byłaby pozbawioną 
przygotowania, jakiego ma prawo domagać się od 
swoich organów we wszystkich dających się prze- 
widzieć ważnych pytaniach. Augsburska Allg. Ztg, 
wierna dawnym swoim tradycyom, jest zdaniem 
naszem pierwszym (*) dziennikiem niemieckim, co 
świeżo rozbierał tę ważną sprawę, którą już 
żywo zajmowano się w Rzymie. Idziemy za jej 
przykładem. 

„Dla wszystkich krajów, w których kościół rzym- 
sko katolicki jest przyjęty jak w Niemczech, albo 
tolerowany jak w Anglii, stanowisko papieża ma 


w wyborze osoby jego, jak również baczono, aby 
wybór ten otoczony był pod formalnym i ma- 
teryalnym względem wszystkiemi rękojmiami, ja- 
kie pozwalają rządom uważać go za ważny i wol- 
ny od wszelkiej wątpliwości zarówno dla siebie, 


jak i dla części kościoła katolickiego w ich po- 


siądłościach. Dla tego już dawniej i obecnie po- 
czytywano za rzecz właściwą, że rządy mające 
poddanych katolickich, obowiązane są rozważyć su- 
miennie, czy mogą uznać wybór, zanim powołane- 
mu przezeń monarsze, mającemu w ich krajach 
uzyskać daleko sięgające prawa, dochodzące w nie- 
jednym względzie do granic wszechwładztwa, przy- 
znają faktycznie tę moc i władzę nad ich podda- 
nymi. Nie podobna przypuścić, aby był papież, 
któregoby uznania ogół panujących europejskich al- 
bo większość ich z powodów formalnych czy ma- 
teryalnych znalazła się w potrzebie odmówienia, 
jak nie da się pomyśleć, aby w jakim kraju biskup 
wykonywał prawa swoje, nie będąc przez rząd u- 
znanym. 

„Interes w wyborze papieża i odnoszące się do 
niego obowiązki monarsze, jak również odpowie- 
dnie im prawa władz państwa, wzmogły się w spo- 
sób uderzający z biegiem czasu i w skutku zna- 
czącej zmiany porządku rzeczy. Zmiana ta tyczy 
się stanowiska episkopatu w kościele rzymsko ka- 
tolickim. Dawna samoistność biskupów, która wpływ 
papiestwa w granicach umiarkowania trzymała a 
tylko ze względu na zachowanie istotnie federalnej 
jedności kościelnej poddawała się władzy centralnej, 
pociągnęła za sobą tam, gdzie biskupi byli podda- 
nymi panów świeckich, ten skutek, że rządy rzadko 
w sprawach kościelnych stykały się z papieżem. 
Ta dawna samoistność episkopatu złamana. Już 
zawarte w początkach obecnego wieku konkordaty 
wywołały bezpośredniejsze i niejako ściślejsze sto- 
sunki między rządami a papieżem. Sobór watykań- 
ski, którego postanowienia nietylko o nieomylno- 
ści ale i o jurysdykcyi papieża w ogóle uświęci- 
ły poddanie się 1 zawisłość episkopatu w duchu 
wydoskonalonego papiestwa, zmienił także do szczę- 
tu stanowisko papieża do rządów. Na mocy uchwał 
watykańskich papież jest w stanie w każdej dye- 
cezyi swoją władzę postawić w miejsce władzy bi- 
skupa krajowego. Władza dyecezyalna znikła w cen- 
tralnej władzy kościelnej; papież stał się biskupem 
powszechnym, a od jego tylko woli zależy wystę- 
pować praktycznie w każdym przypadku wobec 
rządów, jako piastun praw, które podług zasady 
do panowania doszłej, są jego prawami, a tylko 
sprawowane są przez biskupa niewłaściwie jure 
propria, owszem przez tego, który in partem solli- 
citudinis Ejus vocatus. Biskupi są tylko urzędni- 
kami papieża, jego urzędnikami i jemu odpowie- 
dzialnymi. Wobec zatem rządów stali się urzędni- 
kami obcego monarchy, i to takiego, którego moc 
z powodu nauki nieomylności nosi na sobie cechę 
wydoskonalonego absolutyzmu. 

„Zanim teraz rządy przyznają nowowybranemu 
takie stanowisko, zanim mu pozwolą wykonywać ta- 
kie prawa nad ich poddanymi, będą musiały za- 
pytać się, czy wybór i osobistość przedstawiają 
rękojmie, jakich one mają prawo i obowiązek żądać 
przeciw nadużyciu takiej pełności władzy.“ 

— Podajemy tu mowę posła Dra Władysława 
Niegolewskiego, mianą w parlamencie nie- 
mieckim d. 17 czerwca w sprawie Jezuitów, po- 
dług przekładu Dz. Póznańskiego : 

Panowie! My Polacy widzimy się zawsze w przy- 
krem bardzo położeniu, ile razy stawamy wobec 
wniosku do prawa, którego konieczność mo- 
tywujecie i uwydatniacie w ten sposób, 
że chodzi wam o egzystencyę państwa 
niemieckiego. To też poprzedni mówca wygło- 
sił, że kompetencya parlamentu do uchwały rze- 
czonego prawa opiera się na kompetencyi państwa 
do swego bytu i egzystencyi. I w rzeczy samej li 
z tego stanowiska kompetencya parlamentu two- 
rzyła przedmiot obrad (zaprzeczenie); tak istotnie 
rzecz się ma, gdyż ani jeden dotąd powód do 
uwydatnienia rzeczy nie został przytoczonym. 

My Polacy z pewnością nie jesteśmy przeciwni- 
kami państwa niemieckiego (zaprzeczenie), ale je- 
steśmy jako Polacy przedewszystkiem powołani 
do obrony naszej religii katolickiej; i mo- 
cno żałuję, że nie widzimy tutaj p. kanclerza, 


rzeczy dzieją się w W. Księstwie Poznańskiem w 
związku z Galicyą i tp., i że prywadnie udzieli 
chętnie bliższych o tem wiadomości. Uczyniłem 
zadosyć memu obowiązkowi, udając się do depu- 
towanego Wagenera z prośbą o bliższe wiadomo- 
ści. Otrzymałem odpowiedź: „Panu żadnych wia- 
domości w tym względzie udzielić nie mogę, ale 
centrum, członkom centrum chętnie wszelkiem słu- 
żę objaśnieniem.* W rzeczy samej nie wiedziałem, 
panowie, iż istnieją w Izbie tajne związki, miano- 
wicie, że członkowie centrum zostają w tajnej 
styczności z deputowanym Wagenerem (śmiech). 
Podejrzywaniami samemi uzasadniacie wszelkie 
przeciwko nam wymierzone prawa. Otóż to są 
właśnie środki, których przeciw nam używacie, 
(wielka prawda! z centrum). 

„Mam wszelako nadzieję, że członkowie centrum 
nie zechcą się stósować do praktyki p. deputowa- 
nego Wagenera i wyjawią mi jego w tym wzglę- 
dzie tajemnice, (bardzo dobrze w centrum i śmiech), 
jest to obowiązkiem waszego honoru! 

Panowie! w chwili, w której podobną odpowiedź 
odebrałem, doszedłem do przekonania, że wszyst- 
ko, co nam tu przedstawiano o tajnych, nie- 
bezpiecznych związkach, nie jest niczem 
innem, jak podłem tajnej policyi kłam- 
stwem (żywe oznaki zadowolenia w centrum i le- 
wicy) i piętnuję je niniejszem jako ta- 
kie. Niemniej jednakże w tej samej domyślałem 
się chwili, że skoro chodzi o prześladowa- 
nie Polaków, zawsze wychodzą na jaw 
wielkie widma. Panowie! Zostaliśmy pozba- 
wieni naszej samodzielności, bo militarne państwa 
sąsiednie uznały nas, pomimo, że nie mieliśmy ar- 
mii, za niebezpiecznych i oddały nas na prześla- 
dowania. Od tej też chwili prześladowania wszel- 
kiemi możliwemi powtarzały się sposobami, a środ- 
ki, których ku temu użyto, świadczą właśnie o tem, 
przeciw czemu obecnie występujecie, o jezuity- 
zmie politycznym, tj. „wszelkie środki 
prowadzą do celu*, i w obec nas polityczny 
jezuityzm zawsze się też praktykował. 

Nas Polaków niewtajemniczonych w wasze nie- 
mieckie tajniki zadziwia mocno, że przekształcacie 
wiecznie polityczny parlament na zebranie kościel- 
ne. Jak bowiem w konsystorzu, tak tu co moment 
tylko kościelne obradują się rzeczy. Ponieważ je- 
dnakże kwestye te religijne przedkładają się przed 
forum, składającem się z członków różnych wy- 
znań, nie podpada wątpliwości, że chodzi tu 
głównie o utworzenie religii państwo- 
wej. W innym bowiem razie nie umiem sobie wy- 
tłómaczyć, jak mogą członkowie jednej religii wy- 
rokować o prawach i instytucyach drugiej religii. 
Jako Polak, mam sobie jednakże za obowiązek 
przestrzedz panów wcześnie o złych następstwach 
religii państwowej. 

Rosya jak najdokładniej dowiodła, jak niebezpie- 
czną jest religia państwa. Tam bowiem religia schi- 
zmatycka, jest istotną religią państwa, — tam też 
nie należy szukać wolnego ducha rozwoju, bo tam 
wolność sumienia usuniętą, a wszelka indywidual- 
ność zatartą została. Cała istota religii państwo- 
wej ogranicza się jedynie na ubóstwianiu siły do- 
czesnej. Z zaprowadzeniem religii państwa ma być 
oddanym na zagładę naród inteligencyi , myślicieli 
i filozofów. Nie wiem w rzeczy samej, czy to bę- 
dzie z korzyścią narodu niemieckiego, jeżeli po- 
zwoli się zamienić w batalion i jeżeli wszyscy na- 
wet w rzeczach sumienia obowiązani będą słuchać 
rozkazu wszechwładnego państwa, lub w danym 
razie skinienia pana kanclerza. Panowie! w każdym 
razie wolno nam Polakom, zanim przyjdzie do za- 
prowadzenia religii państwowej, odnieść się do pra- 
wa, aby się z nami tak obchodzono, jak z innemi 
członkami państwa. Rzecz wszelako ma się inaczej. 
Zanim bowiem w parlamencie rozpoczęły się obra- 
dy o zniesienie zakonu Jezuitów, a już wypędzo- 
no bez wszystkiego Jezuitów z Polski i Galicyi w W. 
Poznańskiem bawiących. Dla czegóż, pytam się, nie 
powstrzymano się dla pozoru przynajmniej tak dłu- 
go, ażeby we wszystkich częściach państwa równe- 
go nie zrobiono: początku? Nie zważają wcale na 
nas Polaków. Wobec tegu projektu do prawa u- 
sankcyonowano bezwzględne względem nas postępo- 
wanie. 

Panowie! Interpretacya tego prawa żadnych nie 


motywów nie potrzebuje się stosować policya — 
bo nawet dla sędziego sam tylko tenor prawa jest 
obowiązującym. Policya mianowicie w zastosowa- 
niu do nas prawo to jak najdowolniej będzie tłó- 
maczyła; mamy bowiem na to wiele dowodów w hi- 
storyl naszej. Przy zastosowaniu praw do nas po- 
stępuje się zwykle z pewną samowolą i wedle po- 
trzeby. 

Wystarcza, że zwrócę panom uwagę na r, 1830, 
gdzie za udział w powstaniu przeciw Rosyi kon- 
fiskata dóbr prawem wstecz obowięzującem zawy- 
rokowaną została. Podobnej rzeczy doświadczyliśmy 
niedawno temu. Sąd najwyższy dla spraw polity- 
cznych uznał powstanie przeciw Rosyi za zbrodnią 
stanu przeciw Prusom popełnioną. Jeżeli więc sę- 
dziowie nie omieszkują dowolnie prawa naprzeciw 
nam Polakom zastósowywać, natenczas policya, któ- 
rej wyłącznie pozostawia się dowolną interpreta- 
cyę prawa, tem więcej korzystać będzie z tej do- 
wolności. Dla czegóż silicie się identyfikować z je- 
zuityzmem religię katolicką? Jeżeli koniecznie wal- 
czyć zamierzacie przeciw jezuityzmowi, walczcie 
bronią duchową, bronią, która nie rzuca na was 
podejrzenia, że po waszej stronie jest nieudolność 
i niesłuszność! 

I zaiste, gdyby zakon Jezuitów rzeczywiście był 
takim, jakim go przedstawiacie, nie podobna, aby 
się on wobec wolności prasy i prawa stowarzyszeń 
nadal mógł utrzymać — byłoby to dla niego zu- 
pełnem niepodobieństwem. A jeżeli poprzedni mówca 
utrzymywał, że walka przeciw przedłożonemu pra- 
wu jest apelacyą do głupoty i obskurantyzmu lu- 
du, wolno mi także orzec: że użycie podobnych 
środków jak przedłożone prawo, jest nadużyciem 
neoliberalizmu, dalej nadużyciem zaufania narodu, 
spodziewającego się, że zasady wolności wszędzie 
równo zostaną zastósowane, a nie podziurawione 
prawami wyjątkowemi. Skoro bowiem wstąpicie na 
drogę praw wyjątkowych, natenczas lud i wolność 
pod ich upaść muszą ciężarem! 

Jeżeli zaś my Polacy mamy powód do obawy, 
że przedłożony wniosek ma na celu prześladowa- 
nie religii katolickiej na mocy prawa, to nie po- 
winniście nam panowie poczytać tego za błąd, sko- 
ro występujemy w obronie praw prześladowanej 
religii katolickiej, tem bardziej, że mieliśmy już 
sposobność przysłuchania się obradom, obradom, 
które do parlamentu należą, kiedy to ujmowaliście 
się za prześladowanymi w Rumunii żydami. Dla 
czegóż więc nie ujmujecie się także za prześlado- 
wanymi katolikami? Prześladowanie tychże nie mo- 
że iść w porównanie z prześladowaniem żydów. 
(Zaprzeczenie). Tak jest. Uprzytomnijcie sobie pa- 
nowie prześladowanie katolicyzmu w Rosyi! Ani 
jednego rabina nie wysłano na Sybir, ale wszyscy 
nasi arcybiskupi, biskupi jęczą w kajdanach. Cze- 
imuż nie stajecie w ich obronie? Mógłbym od was 
tego tem samem prawem żądać, lecz ja niczego 
się nie domagam. (Bardzo dobrze!). 

Ale jakżeż możecie panowie przeszkadzać ko- 
ściołowi katolickiemu w wykonaniu własnych praw, 
pozostawiając innym wyznaniom w granicach pań- 
stwa wolny rozwój, jeżeli n. p. nie wzbranianie re- 
ligii protestanckiej, że podtrzymuje towarzystwo 
Gustawa-Adolfa, propagandę w Lipsku, że n. p. 
towar. biblijne londyńskie rozpościera się po. ca- 
łym świecie, a więc i po państwie niemieckiem, że 
nie ścigacie żydów za branie udziału w „Alliance 
israelite universelle“, która w Paryżu, a więc poza 
Niemcami ma swą siedzibę? Cel tego aliansu ja- 
sno i dobitnie jest wygłoszony: „działać wszędzie 
na korzyść równouprawnienia i moralnego postępu 
żydów, jak również przyjść w pomoc wszystkim, 
którzy jako żydzi doznają prześladowania.“ 

Ze sprawozdań dowiadujemy się również, że ztam- 
tąd żądano bardzo często interwencyi obudwóch 
obcych mocarstw, a jeżeli o takich stowarzysze- 
niach, których istotę uważać trzeba za moralną, 
uzasadnioną i słuszną, wiele wypowiedziano po- 
chwał—jakżeż wystąpić można naprzeciw kościoło- 
wi katolickiemu, mówię, nie tylko z zakazem za- 
konu Jezuitów, ale z takiem prawem, na mocy któ- 
rego oddaje się kościół katolicki w ogóle samowoli 
policyi. Nie pojmuję tego, panowie, największe nie- 
bezpieczeństwo —a myślę, że dobrze byłoby, gdy- 
byście sobie to niebezpieczeństwo wzięli do serca— 
w tem leży, że p. kanclerz państwa i rząd zastrze- 


niku. Wybory odbywać się będą w ratuszu od 9ej do 
lżej rano i od 3ej do 5ej popołudniu: dla obu oddzia- 
łów 3go koła wyborczego d. 1 lipca, dla obu oddzia- 
łów koła 2go d. 3go lipca, a dla koła 1go d. 5go 
lipca. Wstęp do sali mają tylko wyborcy. Wyborcy o- 
trzymają nadesłane sobie karty legitymacyjne i karty 
głosowania; którzyby zaś takowych do 29go bm. nie 
otrzymali, zechcą się po nie zgłosić przed dniem wy- 
borów do expedytury Magistratu. 

Dodać tu winniśmy, że pierwsze koło wyborców li- 
czy 982, drugiego koła pierwszy oddział 92, drugi 
oddział 335, trzeciego koła pierwszy oddział 94, drugi 
oddział 468; razem przeto 1.916 wyborców według 
sporządzonych przez Magistrat wykazów. 

Agitacya wyborcza odbywa się dotąd w trzech ko- 
łach, że nie powiemy obozach. W sali radnej miejskiej 
zbiera się komitet przedwyborczy, który wczoraj plaka- 
tami obwieścił skład swój z 60 członków złożony. Miał 
on wczoraj przygotowawcze zebranie, na którem odbył 
próbę głosowania na kandydatów, których popierać za- 
mierza. Dziś zaś wieczór odbędzie głosowanie stanowcze 
na kandydatów. Doszła rąk naszych lista kandydatów 
z próby wczorajszej wynikła, a nie podnosząc kilku 
nazwisk, których tam nie znaleźliśmy, a radzibyśmy je 
widzieć — nie podnosząc zaś dla tego, że nigdy dzien- 
nik nasz nie stawia kandydatów od siebie, obowiązkiem 
jednak jest naszym nadmienić, że z szeregu kandyda- 
tów wypuszczony został dotychczasowy prezydent miasta 
Dr. Dietl. Miałożby kilkudziesięciu wyborców zebranych 
w komitet chcieć mu dać tem pominięciem wotum nieu- 
fności? Wątpimy, przypuszczamy przeto, że chyba stało 
się to mimowolnie. 

Oprócz pomienionego komitetu, część wyborców zbiera, 
się w lokalu „Postępu*, gdzie inną od tamtej układają 
listę kandydatów ; dziś zaś wieczór ma się znów zebrać 
inne koło wyborców na Strzelnicy dla naradzenia się 
nad kandydatami. Zapewne wszystkie te koła ogłoszą 
kandydatów przez siebie postawionych. 

— Jutro jako w wilię Św. Jana przypada obchód 
puszczania wianków. Dowiadujemy się, że w tej wie- 
czornej zabawie weźmie udział towarzystwo „Muza“, 
które wykonywać będzie śpiewy, a ma mu towarzyszyć 
muzyka wojskowa., Poprzednich lat odbywała się ona wie- 
czorem przy bardzo licznym udziale publiczności, z 
ogniami sztucznemi, pochodniami, śpiewem i muzyką. 
Za lat dawniejszych cihaczem dziewczęta odbywały wie- 
czorem wycieczkę w odleglejsze strony Wisły albo Ru- 
dawy, żeby ich kto nie zoczył, gdyż wróżba z wianku 
na avodę puszczonego należała do takich tajemnic, jak 
K na wodę stopionego wosku i ołowiu w wilię Sw. 
Andrzeja przez dziewczęta a w wilięS. Katarzyny przez mło- 
dych mężczyzn. W Warszawie puszczają wianki w wilię 5. 
Jana po południu z mostu, który w tej porze jest na- 
tłoczony jak i całe powiśle pełne ciekawych. W Pozna- 
niu ma się odbyć jutro obchód wiankowy na łodziach 
przy śpiewie i muzyce. 

— Sprawa lajkonika i w Warszawie obudziła pro- 
testacye „przeciw p. Wójciekiemu, utrzymującemu, że 
ten obchód powstał dopiero r. 1820. W Nr. 363 Kto- 
sów p. Karol Michalski oświadcza, że w r. 1818 był 
osobiście na owym obrzędzie, odbywanym wtedy w Kra- 
kowie, jako obyczaj starożytny. Polemika o Konika 
dziś odnowiona tylko. Już bowiem w r. 1867 w sty- 
czniowym zeszycie Biblioteki Warszawskiej , twier- 
dzono, że Konstanty Majeranowski nietylko zaprowadził 
zwyczaj Lajkonika w Krakowie, ale jemu też przypi- 
sywano zarządzenie w mieście naszem wzajemnego ży- 
czenia sobie Dosiego roku, czego przedtem miało nie 
bywać. Czas odpierał te twierdzenia w Nr. 36 z r. 
1867. J. Gł. 

— Arcyksiążę Jan Nepomucen, najmłodszy brat W. 
księcia Toskańskiego Ferdynanda, przejechał tędy wczo- 
raj wieczorem do Lwowa, gdzie stać ma załogą jako 
major artyleryi. : 

— Od Piotra Zająca woźnicy jednokonki N. 33 ode- 
brano dzisiaj parasol zapomniany przed kilku dniami, 
który jednak dla niepoznania uległ pewnym zmianom. 

— Dziś w nocy patrol policyjny przytrzymał w uli- 
cy Floryańskićej dwóch szewczyków, którzy gasili la- 
tarnie. s 

— Według doniesienia starosty Zbaraskiego, zapa- 
dło w Bogdanówce od d. 2 do 8go bm. 33 osób na 
cholerę, z tych jak i z dawniejszych chorych wyzdro- 
wiało 13, umarło 15, a pozostaje w leczeniu 26. Na- 
miestnictwo ogłasza przy tem pod d. 18 bm., że o- 
prócz powyższego miejsca nigdzie więcej w Galicyi nie 
pojawiła się cholera. 


roku zbyt ufny w siłę swego organizmu, a zwła- 
szcza party niestrudzoną zawsze czynnością, w je- 
go usposobienie wrosłą, pojechał do dóbr swych 
na Ukrainę. Zwiedzając cukrownię, gdzie temperatu- 
ra zwykle niesłychanie gorąca, wyszedł bez zmia- 
ny ubrania i przeziębił się. W kilka godzin pod- 
czas obiadu u szwagra hr. Aleksandra Branickiego 
w Stawiszczach tknięty został paraliżem, który mu 
odjął władzę w nogach a na chwilę utrudnił na- 
weł mowę. Od listopada choroba ustawieznie się 
wzmagała, a bezwładność szerzyła się coraz wyżej. 
Pomoc najsłynniejszych lekarzy obcych i najgor- 
liwszych lekarzy rodaków, co przy chorym panu Ada- 
mie w Stawiszczach zamieszkali, niesłychane trudy 
żony, troskliwe i nieustanne starania gospodarzy 
domu, przynosiły ulgę, ale niezdołały powstrzymać 
złego. Mimo już niebezpiecznego stanu, a może 
właśnie dla tego, za nadejściem wiosny kazał się 
pan Adam przewieść do Krzeszowic, do sędziwćj 
i ociemniałój matki i z tęsknotą wyglądających 
za nim młodszych dzieci. Ogromna podróż, jakkol- 
wiek z wszelkiemi środkami ostrożności i wygody 
podjęta, przyspieszyć musiała bieg choroby. Wzru- 
szenia powrotu i przywitania, które były wstępem 
do ostatnich pożegnań, pomnożyły cierpienie, a nie 
było ono tylko fizyczne. Zrazu wtym dębie podcię- 
tym, gdy się zaczął walić, łamały się konary i gałę- 
zie. Nie o życie jednak Adamowi Potockiemu cho- 
dziło, choć życia miał nietylko prawo, ale i obo- 
wiązek żałować, jeśli nie dla siebie, to dla tych, 
których pozostawiał. Nie chciał on się z początku 
pogodzić ze stanem niemocy ciała przy zachowa- 
niu całój potęgi ducha. Lecz stan ten zapasów we- 
wnętrznych ustąpił za wpływem pociech religijnych. 
Po chwilach walki nastąpiło korne poddanie się 
woli Bożćj, po chwilowym żalu nad sobą spokoj- 
ne i chrześciańskie studyowanie tajemnicy śmierci. 
A z życiem, najgorętszemi związkami serca, z cię- 
żarami obowiązków, jakie go na ziemi wiązały, od- 


bywał ścisły rachunek przez tygodni kilka, jak 


. na Adama Potockiego przystało. Wkrótce też sta- 


nął gotowy jako chrześcianin, ojciec familii, szef 
wielkiego domu. Chciał on zmniejszyć próżnię, ja- 
ka po nim otworzyć się musiała, ale nie chciał przer- 
wy w ciągu obowiązków. Więc krzepił siły mał- 
żonki i rodziny, wskazując jéj powołanie wdowy, 
obywatelki, matki, synom wskazując ciężką drogę 
życia ze spuścizną moralną; ciężarem obowiązków 
chciał tych, których opuszczał utwierdzać, i go- 
dzić z wdowieństwem, z sieroctwem; wobec jednój 
tylko sędziwćj matki zwyciężała tkliwość nad nie- 
złomnym hartem ducha. 

Patrząc na tę wyniosłą postać wielkodusznie a 
po chrześciańsku gotującą się na śmierć przez kil- 
ka miesięcy, wyrywającą się już do nieśmiertelno- 
ści i pragnącą kresu cierpienia, a jednak do osta- 
tniej chwili zwracającą się do wszystkich miłości, 
węzłów i obowiązków tej ziemi, potęgującą w so- 
bie żalem uczucia rodzinne, chcącą przedłużyć po 
za grób jeszcze ciąg prac i trudów, stawały na 
myśli owe słową Zygmunta w Resurrecturis prze- 
czute dla Adama, co każą witać gości śmierci: 


Cicho, spokojnie, błogo, w bezżałobie, 
Litośnym wzrokiem twej nieśmiertelności! 
Wtedy świadectwem skończ w przyszłość obfitem, 
Smiercią, bądź życia najwyższym wykwitem. 
Co świat przezwał snem i marą 

Uózyń jawem, 

Uczyń wiarą, 

Uczyń prawem. 


Tak Krasiński określił śmierć — tak Potocki ją 
zrozumiał. 

Wszystko co było szlachetnem i wielkiem w tej 
duszy potęgowało się jeszcze i oczyszczało. Potę- 
gowała się wiara, która się nigdy w tej duszy nie 
zachwiała, którą praktykował w czynach z całą 
ścisłością katolickiego życia, a choć w politycznem 
działaniu nie należał do szkoły ultramontańskiej, 
do jakiej się zaliczali Rzewuski, Heleel, Lubomir- 
ski, sprawę kościoła i interesa religijne spółeczeń- 


stwa stawiał zawsze na pierwszem miejscu i w|ską takiej śmierci, w walce z ziemską rozpaczą, chwy- 


rzeczach wiary odznaczał się bezwzględnem posłu- 


tała jeszcze ostatnie myśli i ostatnią wolę ko- 


szeństwem kościołowi i jego głowie. Doskonaliła |nającego. Bolesnym ale uroczystym głosem żegnała 


się w nim owa pokora chrześciańskiego serca i tak 
pięknie uwidoczniła w owych szczegółowych rozpo- 
rządzeniach co do pogrzebu bez ostentacyi i para- 
dy, że wyraźną wolą swoją zamknął usta tych, co 
byliby radzi nad grobem ulżyć sercu wspomnieniem 
jego zasług; pragnął tylko, aby go kapłan u wyj- 
ścia z domu kilkoma słowy pożegnał. 

Wszechmocny ma upodobanie w pięknie dusz 
wyższych, i gdy taki bogaty materyał utworzy, 
jako najwyższy artysta udoskonala go i wydobywa 
zeń coraz to nowe piękności, dopókąd go nie do- 
prowadzi do ideału. Ale cięcia dłuta tego najwyż- 
szego mistrza po udzieleniu darów i godnem ich 
przyjęciu bywają ogniem próby, spadają ciężkiemi 
dopustami. GK 

Nadszedł wreszcie dzień przedostatni, piątek 14go 
czerwca. Paraliż zdawał się już dosięgać płuc, o- 
dejmował stopniowo mowę i zaczynało się o go- 
dzinie 7ej zrana konanie. Rodzina, nie powiemy już, 
stroskana ale skamieniała, zgromadziła się koło 
łoża. Po jednej stronie uklękła wiekiem i bole- 
ścią złamana matka, po drugiej żona, co wielko- 
ścią serca stanęła na wyżynie konającego, zato- 
piwszy wzrok w otwarte źrenice męża, w których 
odlatująca już dusza skoncentrowała się dziwnym 
majestatem siły, spokoju i tryumfu, czułości i 
wiary. W około klęczeli synowie, córki i krewni, 
przyjaciele i domownicy. Po'przyjęciu ostatniego na- 
maszczenia, odmawiano głośno modlitwy. Konający 
ostatniem wysileniem głosu domagał się śpiesznie 
księdza z Wiatykiem, acz przystępował często do 
stołu Pańskiego w ciągu choroby. Za nadejściem 
księdza już nie mógł powtarzać słów modlitwy, 
ale bijąc się w piersi, znać było po ruchu ust i 
mowie oczów, że całą duszą powtarzał je za księ- 
dzem. Po przyjęciu Przenajświętszego Sakramentu 


wszystkich imieniem Adama, dziękując za prze- 
szłe, polecając przyszłe obowiązki, zlewała jego 
imieniem błogosławieństwa na synów, na córki, że- 
gnała krewnych i domowników, przypominała imio- 
na nieobecnych przyjaciół, a konający zatopiwszy 
wzrok w głąb jej serca, ruchem głowy i ręki po- 
twierdzał jej słowa. W całem otoczeniu nie było 
słychać płaczu ni łkania, cisza i powaga osłaniały 
ten obraz rozdzierający duszę, ale którego wi- 
dok za jedną z najwyższych łask duchowych po- 
czytać można, jak ostatni uścisk jego dłoni za je- 
dną z największych pociech i za talizman wzma- 
eniający w drodze życia. 

Stan konania się zatrzymał, lekkim snem$?przy- 
warły się powieki chorego. Po kilku godzinach od- 
zyskał nieco mowę, a zwracając się do lekarzy, 
rzekł żałośnie: „Nie dzisiaj*. Nazajutrz się też 
dopiero skończyło, w sobotę dnia 15 czerwca o 
godzinie w pół do czwartej po krótkiem i już bez- 
przytomnem konaniu. 

W poniedziałek rano kolej żelazna wiozła tłumnie 
ludność z Krakowa do Krzeszowic. Jakże często 
wycieczkę tę znajomi i nieznajomi podejmowali 
dla zwiedzenia pięknej okolicy, z jakże odmien- 
nem teraz jechali uczuciem! Na zakrętach piękne- 
go parku powiewały czarne chorągwie. Park ten 
zapełniały ze wszech stron tłumy wiejskiego ludu. 
W sali zamkowej zbroją i portretami zdobnej, stał 
katafalk z otwartą trumną. Mimo zniszczenia dłu- 
gą chorobą, ten sam majestat chrześciańskiej du- 
szy, co w owej chwili przedzgonnej, świecił z wy- 
niosłego czoła. Przed zamknięciem trumny raz Je- 
szcze rodzina pożegnała, zmarłego, a na głowę naj- 
starszego syna matka składała błogosławieństwo. 
Stało się jak chciał Potocki: pochód żałobny wol- 
ny był od wszelkiej ostentacyi i parady. Ale w 


i ukończeniu modlitw, żona, z wyrazem, w którym |tym kilku -tysięcznym pochodzie był także maje- 
rzekłbyś niebiańskiej natury, rozkosz wywołana ła- | stat, jakiegoby mogli monarchowie pozazdrościć, 


majestat serc ludu, majestat wielkiej zasługi, . co 
zjednała sobie taki udział wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa w ostatniej usłudze. 


Sprostowanie. 


Zwrócono naszą uwagę, że śp. Adam Potocki nie 
był wybrany posłem na sejm Kromieryzki. I słu- 
sznie; jest to błąd, jaki w szybkiem pisaniu tego 
życiorysu popełniliśmy. Wiadomo bowiem wszyst- 

im, że nie był on posłem w Kromieryżu. Mandat 
poselski na ten sejm otrzymał w okręgu chrzanow- 
zh współzawodniczący z nim kandydat Dr Sa- 
nocki. 

Z powodu przytoczonego przez nas epizodu pod- 
czas głosowania na sejmie wiedeńskim w sprawie 
przypuszczenia do Izby deputacyi węgierskiej, po- 
dano nam inną wersyę, według której poseł Adam 
Potocki miał powiedzieć cofając pierwsze swoje 
wotum: ich nehme mein ja zurük—ich stimme nicht. 
(Cofam moje tak — nie głosuję). Nie mamy pod rę- 
ką stenografów sejmowych z tej epoki, abyśmy się 
przekonać mogli, która ztych dwóch wersyj jest 
prawdziwą. Podajemy wszakże i drugą, lubo obsta- 
jemy przy naszej. Mamy bowiem zupełne zaufanie 
w źródle, skąd ją zaczerpnęliśmy, a nadto, ów pół- 
środek jakim jest zawsze wstrzymywanie się od 
głosowania, nie odpowiada naszem zdaniem cha- 
rakterowi Adama Potockiego. Jeśli cofnął swoje 
zdanie, to zapewne nie cofał go na wpół, ale cał- 
kowicie. Nasza wersya nosi cechę męzkiej otwar- 
tości, druga ma zakrój wybiegu. W końcu, jeśli 
kosztowało cofnąć wotum, to nie kosztuje więcej 
uczynić to jednym niż drugim sposobem, a uwagi 
jakie nam owo śmiałe postępowanie nastręczyło, 
do obudwóch wersyj zarówno się stosują. 
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— Wybór do Rady powiatowej Myślenickiej jednego 
członka z większej własności ziemskiej odbędzie się d. 
15go lipca. 

— Do Rady powiatowej Husiatyńskiej wybrano z gru- 
py włościańskiej d. 11 czerwca włościanina Stefana 
Bohonosa, 

— Nie otrzymaliśmy wczoraj Gazety Narodowej, 
gdyż z nakazu prokuratoryi Nr. 168 został skonfisko- 
wany i wyszedł później w zmienionem wydaniu. 

— Głaz. Narod. donosi, że Namiestnictwo zabro- 
niło przedstawienia we Lwowie trajedyi Szekspira „Król 
Jan“ z powodu zapewne wzmianki o Austryi, 

— Towarzystwo strzeleckie w Krakowie ofiarowało 
na fundusz dla chorych i inwalidów Straży ogniowej 
ochotniczej z kwoty przeznaczonej przez króla kurko- 
wego p. Kicińskiego na cele dobroczynne, złr. 20. 

— Mymowa 15 czerwca. ż 

(W. 5.) Dziś odbył się w tutejszej szkółce ludowej 
doroczny egzamin. Izba szkolna czysto utrzymana, wy- 
bielona, z wygodnemi ławkami, chlubne daje świadectwo 
0 przewodniku szkoły i o tych, którzy się nią opie- 
kują. Dziatki schludnie odziane z wesołemi twarzami, 
bardzo trafnie odpowiadały na zadawane sobie różno- 
rodne pytania, z zaufaniem spoglądając na nauczyciela, 
co dowodzi „, że ten obok jasnego wykładu umie się 
z niemi obchodzić. I rzeczywiście praca p. Machnic- 
kiego nie okazała się bezpłodną. Rachunki z pamięci 
w dosyć. wysokich liczbach szybko :i- dosyć dokładnie 
odbywały się, a przystępny przykład łatwego wymie- 
rzania powierzchni kawałka pola w figurze wielobocznej, 
daje dowód trafnego poglądu nauczyciela na potrzeby 
naszych włościan. Geografię znały dzieci dobrze oraz 
historyę ojczystą i garnęły się do zawieszonej na ścia- 
nie galeryi królów polskich, a o każdym z nich opo- 
wiadały szczegóły życia, panowania i daty chronolo- 
giczne. Wykład o uprawie roli i o nawozie według do- 
skonałej broszurki X. kan. W. Wąsikiewicza, również 


dobrze był zrozumiany, jak świadczyły trafne odpowie- 


dzi uczniów. Po egzaminie wyszczególniający się ucznio- 
wie otrzymali skromne nagrody dostarczone ze dworu. 
Obecnymi byli temu popisowi starsi włościanie i goście 
ze dworu. Należałoby, aby do takich egzaminów Rada 
szkolna okręgowa delegowała kogoś z ramienia swego, 
gdyż lud nasz powinien widzieć, że władze autono- 
miczne opiekują się i dbają o jego dobro. 

— Na wystawie w Monachium znajduje się obecnie 
popiersie Dawisona przez Wiśniowieckiego. Dzieło 
to chwalą, lecz mają za złe artyście, iż zrobił Dawisona 
nie w porze jego świetności i w pełni zdrowia, ale w 
jego umysłowym i fizycznym upadku. Na to odpowiedź 
łatwa: zrobił go wtedy, gdy go miał przed sobą, więc 
zrobił takiego jakiego widział. 


— Nr 363 Kłosów zawiera: „Dersław z Rytwian* 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (c. d.);— „Pierwo- 
wzór Don - Żuana* przez Bronisława Komorowskie- 
g0;— „Podróżni“ przez R. (z ryciną); — „Przybycie 
kompanii na odpust do Częstochowy“ przez R.;— „Pier- 
wszy promień słońca“ przez R. (z ryciną);— „Do Re- 
dakcyi* przez Karola Michalskieg0;— „DoRedakcyi* 
przez Stanisława Rewieńskiego; — „Teatr Mormoń- 
ski“ (wyjątek z dzieła „Nowa Ameryka“ przez H. Di- 
xona) przez J. P. (z rycinami); — „Przegląd literacki“ 
przez T. Skomorowskiego; — „Iwonicz i jego 
okolice“ przez Juliana z Poradowa;— „Pokłosie“ 
przez Edwarda Lubowskiego; — „Przegląd prasy 
peryodycznej*; — „Stracony i odzyskany“ powieść przez 
M. E. Bradelon (z angielskiego (c. d.);— „Kronika 
Drezdeńska*;— „Przegląd polityczny*. 

,— Członek Rady miejskiej w Wiedniu Dr Schlager 
pisze w swojem sprawozdaniu o urządzeniach sanitar- 
nych podczas wystawy powszechnej: Następstwa zmiany 
mieszkań są dla znacznej liczby rodzin pierwszą przy- 
czyną zagrożenia ich bytu materyalnego, stopniowego 
zmiejszania się dobrobytu, pozbawienia wygód niejednego 
gospodarstwa, budzenia wielkich trosk i wielu chorób, 
a niezawodnie znaczącem jest dla odmalowania spółe- 
cznych stosunków Wiednia, że w terminach zmiany mie- 
szkań właśnie z tej samej przyczyny liczba zapadających 
na cierpienia umysłu rok po roku powiększa się. 

— Marszałek Forey który umarł 20 b. m. urodził się 
w Paryżu 1804 r. Wstąpił do szkoły wojskowój w St. 
Cyr 1822 r., w armii algierskiej mianowany pułkowni- 


kiem w 1844 a 1848 r. został jenerałem. Wziął udział | 


w zamachu grudniowym, odznaczył się w wojnie krym- 
skiej, po wojnie włoskićj, gdzie dowodził dywizyą, 0- 
trzymał stopień marszałka Francyi, w tćj godności był 
czynnym w wyprawie do Meksyku. Pamiętnym jest jego 
rozkaz dzienny przed bitwą pod Montebello. Soldats ! 
Nous aurons les premiers Uhonneur de rencontrer 
Tennemi. C'est le méme que vos pères ont toujours 
battu. Vous ferez de méme. Forey (Żołnierze | Pier- 
wsi będziemy mieli zaszczyt spotkać się z nieprzyjacie- 
lem. Ten to sam, którego wasi ojcowie zawsze bili. 
Zrobicie to samo. Forey). Podczas ostatnićj wojny mar- 
szałek Forey był posłem w Petersburgu. 

— W r 1705, kiedy Piotr Wielki przebywał w Po- 
łocku, wysyłając swe wojska na pomoc Augustowi II, 
zdarzył się wypadek rozmaicie opisywany, ale, nawet 
według urzędowego ogłoszenia wówczas zrobionego w 
Wilnie, dość malujący charakter założyciela państwa ro- 
syjskiego. Urzędowe to ogłoszenie brzmi: 

„Wieczorem 30 czerwch w wilię wyjazdu Piotra 
z Połocka, tenże przechodząc około kościoła unickiego, 
zapragnął przypatrzeć się obrzędom i wraz z kilku zna- 
komitemi osobami swego dworu wstąpił do kościoła. 
Unici nie okazawszy mu należnego uszanowania, przy- 


jęli go tak, że nietylko monarsze, ale nawet prostemu | 


poddanemu niepodobna było znieść podobnego przyjęcia. 
Kiedy J. ©. Mość pragnąc widzieć obrzędy kościelne, 
chciał wejść w podwoje ołtarza, unici obelżywemi sło- 
wy mówili, że nie wypada mu, jako przeciwnikowi wy- 
znania wstępować do sanctuarium. On zniósł zniewagę, 
i nic nie odpowiedziawszy, wyszedł. Ujrzawszy w ko- 
Ściele obraz więcej od innych ozdobny, zapytał Piotr: 
„Czyj to obraz?“ Bazylianie szorstko odpowiedzieli: 
„Świętego męczennika naszego Józefata, którego zabili 
wasi współwyznawcy, tacy sami jak wy heretycy, od- 
stępcy i męczyciele.* Rozgniewany tak podłą napaścią 
Car, kazał swej świcie wziąść pod areszt obrażających 
i jawnych zdrajców dla osądzenia ich, a sam wyszedł 
z kościoła. Ale unici widząc małą liczbę świty carskiej, 
stawili opór i krzyknęli o pomoc; poczem zbiegli się 
zbrojni z ich klasztoru i zaczęli się bronić, przy czem 
kilku ze świty zostało ranionych. Rozdrażnieni Rosya- 
nie poczęli złoczyńców rąbać, nieoszczędzając; czterech 
z mich wbrew woli carskiej ranionych śmiertelnie umar- 
ło, uratowawszy się w ten sposób od zasłużonej hań- 
biącej kary; piąty zaś były poddany rosyjski, zdrajca 
i wiary odstępca, główny podżegacz, osądzony na śmierć 
i na postrach innym jako złoczyńca powieszony. Wszy- 
stko to ogłasza się, ażeby oszczercy nie opowiadali ina- 
czej, na szkodę wysokiej sprawiedliwości jego carskiej 
mości.“ 

Wszystko to powtórzył teraz Wilenskij Wiestnik 
pisząc wspomnienie o Piotre I na Litwie, chcąc zape- 
wne wzbudzić mniemanie, że już w pierwszych latach 
zeszłego wieku Car był samowładnym panem na Litwie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 


otwarta codziennie od godz. 11ej do 4ej prócz ponie- 


|kosztowna. Pozwolenia budowy jeszcze nie otrzymano. 


działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 21 czerwca pochmurno, w południe deszcz; 
termometr doszedł do + 170.2 od -- 109.0 R. Baro- 
metr idzie zwolna w górę; dnia 22 czerwca o godzinie Gej 
rano stan jego był 329.28, termometru -} 100.6 R. 
Wiatr zachodni. ż 

— W niedzielę dnia 23 czerwca: Sej Agrypiny panny, 
w poniedziałek dnia 24 czerwca: Narodzenie Sgo Jana. 
REDZIE ORCO E EEA 


Sprawy sądowe. 


Kraków dnia 22 czerwca. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 


W poniedziałek d. 24 czerwca: Floryana Urbasia 
o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia; Wojciecha 
Urbasia o kradzież; Jana Buły o kradzież. 

We wtorek d. 25 czerwca: Jana Dudka o uczestni- 
ctwo w kradzieży; Bartłomieja Szczerbaka i dwóch wspól- 
ników o kradzież; Zofii Kowalikowej o usiłowane mor- 
derstwo. 

We środę d. 26 czerwca: Józefa Jurasza i Józefa 
Hupskiego o kradzież; Józefa Chaima o wykroczenie 
przeciw bezpieczeństwu życia; Michała Kościołka o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Klary Garbarczykowej o kradzież. 

We czwartek d. 27 czerwca: Antoniny Gilonki 
o kradzież: Pawła Tracza o kradzież; Pawła Kubczaka 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Antoniego Gołąbka o kradzież. 

W piątek d, 28 czerwca: Jakóba Klimczaka o cięż- 
kie uszkodzenie ciała. 


W sobotę nie ma rozpraw. 
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Wystawa powszechna w Wiedniu. 


Od 18 do 22 b. m. nadeszły do komisyi krak. 
następujące zgłoszenia : 

Józef Zajączkowski: Fotografie. 

Peterseim: Sikawka, młockarnia, machina pa- 
rowa. 

Taraczek garncarz z Wojnicza: 25 garnków, 
dzbanków, wazoników i tp. 

Michał Ziaja z Wojnicza: Sanki drewniane, 
kute. 

Michał Pluskwa z Mokrzyc: Konewka, cebrzy- 
ki, skopiec do mleka, miarka, wanienka, maślni- 
czka. 

Jan Kubala z Maszkienic: 5 sit włósianych. 

Jan Koperny z Szczurowy krawiec: gurmana, 
spodnie, kaftan, czapka. 

Od hr. Sobiesława Mieroszowskiego jeszcze 
pisemne zgłoszenie nie nadeszło. 

Według regulaminu obowiązani są wystawcy 
przy zgłoszeniu połowę płacowego załączyć. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komitet e. k. Towarzystwa gospodarczo- rolniczego 
Krakowskiego 


podaje do wiadomości stron interesowanych, że pod temi 
samemi warunkami, na jakie zezwoliły Zarządy kolei 
żelaznych: Galicyjska Karola Ludwika, północna ces. 
Ferdynanda, Morawsko - Szląska i rządowa, ogłoszonemi 
w Czasie z dnia 18 b. m. Nr 136 i w Kraju z dnia 
19 b. m. Nr 137, zezwolił także Zarząd kolei żelaznej 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej na obniżenie swej taryfy, 
tak co do przejazdu Członków Towarzystwa rolniczego, 
2gą lub 3cią klasą, jako też co do przewozu przedmio- 
tów i zwierząt na Wystawę Towarzystwa i z powrotem. 
Kraków dnia 21 czerwca 1872.48 


Prezes H. Wodzicki, Sekretarz J. M. Jawornicki. 


Oswiecim 22 czerwca. (Telegram). 

Do Wiednia przeszło przez Oświęcim 2269 wołów z 
tymi co pozostały z tutejszego targu. 

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


D. 15 czerwca sprawdzono wybuch księgosuszu w 
Lisiecznikach i Nowosiółce Kostnikowej w powiecie Za- 
leszczyckim oraz w Żukowie w powiecie Brzeżańskim; 
ustał zaś księgosusz w Juriampolu, Holigrodach i Szu- 
parce w powiecie Zaleszczyckim. Obecnie panuje księ- 
gosusz w 6 miejscach powiatu Zaleszczyckiego, i w 
jednej Tłumackiego, Borszczowskiego, Przemyślańskiego 
i Brzeżańskiego, gdzie na 3188 sztuk bydła w 57 
zagrodach padło 62, chorych jest 253, a 368 podejrza- 
nych. Prócz tego w 4ch miejscach padło 20 owiec a 
138 jest chorych, zabito zaś 277, podejrzanych. 


Warszawa 20 czerwca. Ogół dostawionej do 
dziś wełny wynosi 16,876 cetnarów. Wczoraj zakupy- 
wano głównie gatunki średnie płacąc cetnar od 83 do 
90 talarów; za gatunek cienki płacono wczoraj o 2 do 3 
talarów mniej, wełnę zaś grubą od 4 do 6 talarów dro- 
żej. Wiadomości z Berlina są pomyślne dla producen- 
tów. Niesprzedanej wełny jeszcze zostało z 1500 cetu. 

Pomiędzy różnemi kolejami, jakie są zaprojektowane 
do budowy, powstał również pomysł kolei z Płocka do 
Łowicza. Zapewniono już sobie znaczne transporta węgla 
do fabryk. Droga ta jest łatwą do zbudowania i nie 


Kraków. 22 czerwca. żądają | płacą ESR 
(Wartość kuponów do 24 czerw.) = 
srebro austryackie za Zł. 100 110 75 |109 75| — 
Kugony sr. płatne „ „ 100 109 50|108 75| — 
Ruble ros. papierowe „ R. 100 152 75|152 —| — 
Talary pruskie „ „ I. 100 166 75|165 75) — 
Dukaty austr. „ L szt. 544| 533| — 
Napoleondory: „ 1 szt. 9—| 8395) — 
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100)-ż | 77 75) 76 75|-— 69 
40/, listy zast. _„„ „ »„ 100i & || 76 25| 75 —| 1 92 
SB w m. m m „ 100( | 838 75| 82 75| 2 4 
6% „ hipote „ n» „100fs | 9025| 89 — | 1 88%, 
6%, „ zakł. kred. wł. „ 1005$ | 92 50) 91 — | 2 
50% oblig. poż. kolei węg. „ 120) & |109 75 |107 75|| 2 
Ke prem. węgierskie za 1 sztukę | 111 50|109 50| — 
Ak.B.G.d.H.iP.z40%w.zals.) . | 99 —| 96 —| 1 92 
„ n Hipoteczn.z60%,„ „1 „i* |167 50 |164 50|| 2 8: 
„ kolei Karola Ludw. Zł. 210] ||244 75 | 242 %5|5 
»  ». lwow.-Czern. „ 200] S, |165 — | 1638 — | 1 47 
»  „  Warsz.-Wied.zar. 608 | 97 — | 94 75| 1 44 
40/, listy zast. Kr. pol. I ser. 100f z | 93 75! 92 25|| — 1 
O e SET ANNERES A SA N o5 eT 
DEE TR » za rsr. 100| & 92 —| 90 75| — 1%, 
40, „. likwidac.Kr. pol. 100 78 — | 76 75|-— 251; 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 ATE | 451 = 
Wiedeń 21 czerwca. | 
50/, zjednocz. dług pań. ban. 64 90| 64 80 
50% k A „ sreb. 72 50| 72 85 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 50| 94 50 
R E czeskie . 97 —| 96 — 
M (jah „  węgiersk. 82 —| 81 75 
ka ke „  galicyjsk. 77 50| 77 — 
s „  bukowiń. 77 25| 76 75 
msu „o wsiedmiogo jaj SOET 19,90 
Pożyczka głodowa galicyjska |. = || = 
5%, węgierska pożyczka kolejowa 
lo WOR 300 Ek 120 zdr... |109 —|108 75 


Murs papierów i pieniędzy. "e 


CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1872. 


Wieliczka 19 czerwca. Pszenica 6:07, żyto 
4-88, jęczmień 4-20, owies 1:94, groch 7:—, ziemniaki 
2:—, siano —70, słoma —'60. 

Andrychów 19 czerwca, Pszenica ——, żyto 
4-90, jęczmień 4:20, owies 2:15, kukurudza 4:65, zie- 
mniaki 2-—, siano 1:50, konicz 1:60, słoma 1:10, 
drzewo twarde 9-—, miękie 6—, funt mięsa —21, 
masa masła 114. $ 

Marmów 19 ozerwca. Pszenica 5:85, żyto 4:50, 
jęczmień 3.85, owies 2'10, groch 5:70, bób 4:80, ta- 
tarka 4-40, proso 4-45, ziemniaki 2:—, koniczyna 28—, 
siano 1:20, konicz 1:20, słoma 1*10 drzewo twarde 12:—, 
miękie 9'-—, masa okowity —'96, masła 1:35. 

Gorlice 19 czerwca. Pszenica 5:60, żyto 4-80, 
owies 2:20, ziemniaki 2'30, siano 1:60, słoma 1:20, 
drzewo twarde 6-—, miękie 4:20. funt mięsa 15. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 czerwca. 


Licytacye: Dnia 10 lipca w starostwie Żółkiewskiem 
licyt. przez oferty w celu zabezpieczenia rekonstrukcji nie- 
których przestrzeni na gościncu lwowsko - bełzeckim.— D. 4 
lipca w starostwie Stanisławowskiem licyt. przez oferty dla 
zabezpieczenia dostawy materyału do pozbycia, części gościńca 
Biała-Stryj-Śniatyń i Podhajczyki - Brzeżany - Stanisławów. — 
D. 31 lipca w sądzie pow. w Lubaczowie egz. sprzedaż gosp. 
N. 272 w Oleszycach oraz różnych ruchomości. 

Zawiadomienia:. Sąd kraj. lwowski, iż firmę: „Tartak 
parowy drzewa opałowego K. Armatysa i B. Heferna* obaj 
właściciele podpisywać będą. — Tenże sąd o wpisaniu firmy: 
„Józef Poncet et Comp“. — Tenże sąd Ignacego Drohojow- 
skiego i Julię Drohojowską o nakazie zapłaty 600 zł. Fsterze 
Kronstein. — Sąd obw, w Stanisławowie osoby ieteresowane 
o pozwie gminy m. Stanisławowa o ekstab. z dóbr Knihinina 
i IE ekstrynitarskiej Zabłotów zwanej prawa do sumy 
5000 zł. k 
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Przyjechali do Krakowa od 21 do 22 czerwca. 


HOTEL POLLERA: E. Schikedanz kupiec z Biały, 
E. Knoring i Anna Pawlikowska z Przemyśla, A. Brun- 
ner i L. Łajos inżynierowie z Kronpach, H. Ludwik 
z Galicyi, W. Kleber urzędnik z Rosyi, Schlesier ku- 
piec z Drezna, B. Grafczyński i A. Sokołowski z Oj- 
cowa, Siegler oficer z Pesztu, H. Prinz kupiec z Solin- 
gen, Lago właś. dóbr z Wiednia, Siisserman kupiec z 
Wiednia, Glikson z Warszawy, Reimsch z Dolny, Dy- 
jakowski z Kongresówki, G. Malberg kupiec z Aieksan- 
dryi, A. Kurt z Diirren, Stutzer inżynier z Mysłowic. 

HOTEL SASKI: Melania Buchowiecka z Litwy, Jó- 
zef Claus właśc. dóbr z Kongresówki, Józef Baum wł. 
dóbr z Kopytówki, Adolf Kukiel z żoną z Dąbrowy, 
Joanna Szulcowa z Warszawy, Władysław Wołodkiewicz 
z Rosyi, Marya hr. Chołoniewska z Petersburga, Paweł 
Duniecki z Wiednia. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Alina 
Rudzka właś. dóbr z Kongresówki, Feliksa Kochanow- 
ska właś. dóbr z Kongresówki, Antoni Łącki wł. dóbr 
z Miechowa, Franciszek Lompel adwokat z Przemyśla, 
Ernest Gaberle Dr praw z Jarosławia, Feliks Puchaw- 
ski z Warszawy, Aleksander Andrzejewski z Warszawy, 
Franciszek Bobiński naczelnik sądu z Warszawy, Józef 
Landau mechanik z Mszany, Stanisław Kotowski właś. 
dóbr z Podola, Władysław Parsznicki z Galicyi, Ale- 
ksander Petrow pułkownik rosyjski z Podola. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Michał Dobrzyński właśc. dóbr 
z Galicyi, A. Bronisław hr. Dąmbski wł. dóbr z Ga- 
licyi, A. Niedzielski z Kongresówki, Wojciech Jankow- 
ski wł. dóbr z Galicyi, M. Niewiarawa z Rosyi, Józef 
Kamocki właś. dóbr z Kongresówki, J. Heller ze Lwowa, 
Krystyna Walewska właśc. dóbr i Oktawian Podhorski 
właś. dóbr z Rosyi ZE 
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PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Bierlim 20 czerwca. Korpus gwardyi zbierze się 
w ostatnim tygodniu sierpnia w okolicy Berlina na 
ćwiczenia. D. 7go września odbędzie się pod Ber- 
linem wielki występ jesienny (w obecności Cesarza 
Franciszka Józefa), d. 9go września ruchy korpu- 
su z domniemanym nieprzyjacielem, następnych dni 
obroty dywizyj przeciw sobie. D. 18go wróci woj- 
sko na załogi. 

Paryż 20 czerwca. Delegaci frakcyj prawej 
strony bawili blisko dwie godzimy u Thiersa; szcze- 
góły nie są jeszcze wiadome, lecz rozmowa. cią- 
gnęła się w tonie uprzejmym. Zgromadzenie naro- 
dowe uchwaliło artykuły 55 i 56 ustawy wojsko- 
wej, pierwszy z paragrafem dodatkowym.  * 

Paryż 21 czerwca. W rozmowie z Thiersem 
delegaci oddawali mu sprawiedliwość za jego usłu- 
gi i zapewniali go o swojej przychylności. Na sło- 
wa ich o potrzebie zmiany polityki wewnętrznej, 
ponowił Thiers oświadczenia swoje z Bordeaux i 
Wersalu. Przyjmuje on republikę i pracuje nad jej 
utrwaleniem. Urzymanie republiki jest rękojmią 
zbawienia Francyi. Usiłowania przywrócenia mo- 
narchii, wywołałyby wojnę domową. Polityka jego 
jest w głębi rzeczy konserwatywną, czego dowodzi 
całem życiem swojem. Ostatnie wybory nie mogą 
być przypisywane jego wpływowi. Zachowywał się 


nie chorągwi rojalistycznej wywołałoby wojnę do- 
mową. Natomiast konserwatyzm jego jest republi- 
kancki. Na tem polu toczyła się walka między 
monarchią a republiką, i ta ostatnia zwyciężyła, 
gdyż ma po sobie władzę. | 

We Francji zbierają podpisy do petycyi za wy- 
chowaniem bezpłatnem i przymusowem. 

Z Hiszpanii donoszą o powstawaniu nowych 
band w północnych prowincyach. A 


—— 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


neutralnie. Mówił także Thiers o korzyściach utwo- 
rzenia drugiej Izby, jako podpory konserwatywnej 
dla rządu. 

Journal des Débats pisze o tej rozmowie co na- 
stępuje: Thiers potwierdził swoje przywiązanie do 
zasad konserwatywnych; ale między nim a inter- 
pelantami panowała aż do końca mocna różnica 
pod względem sposobu obrony dostatecznej tych 
zasad. Delegaci odeszli obstając przy swojem wi- 
dzeniu i zachowując sobie zupełną wolność bronie- 
nia zasad swoich. 

Genewa 20 czerwca. Przypuszczenie roszczeń 
o szkody pośrednie rozstrzygniętem będzie przez 
pozostałych członków sądu rozjemczego pod nieo- 
becność pełnomocników angielskiego i amerykań- 
skiego. Myśl pojednawcza przeważa. 

Eomdym 20 czerwca. W izbie niższej odpo- 
wiedział Disraeli na słowa Osborna, że nie- 
chce sprawiać rządowi kłopotów i przed ukończe- 
niem obecnych układów nie będzie zwracał uwagi 
Izby na stosunki z Ameryką; Enfield odpowiada 
na zapytania Otwaya, że wygnańcy francuscy 
d. 6 i 11 czerwca wsiedli na parowiec w Dieppe. 
Lord Lyons otrzymał polecenie, aby zrobił za- 
strzeżenie; musi jednak zachodzić nieporozumienie, 
gdyż wielu wygnańców było w stanie zapłacić prze- 
jazd swój. do Londynu. 

Madryt 20 czerwca. Gazeta urzędowa dono- 
si, że posiadacze kuponów 3-procentowego długu 
publicznego i obligacyj kolejowych mają się sta- 
wić d. 1 lipca w Izbie obrachunkowój, aby dowie- 
dzieć się o dniu wykupna kuponów. 

Baonstanmtymopol 20 czerwca. Za Turquie 
umocowaną jest oświadczyć, iż wszelkie pogłoski 
o zmianie następstwa tronu są bezzasadne. ; 

Kaonstamntynopol 20 czerwca. Courrier 
d Orient donosi: Rząd wezwał patryarchę Kupe- 
liana, aby żądał zatwierdzenia przez Papieża, 
jeżeli chce być utrzymanym patryarchą armeńskim. 


Wiedeń 22 czerwca. Dzienniki poranne do- 
noszą, że dotychczasowy dowódzca. obrony krajo- R 
wej Arcyksiążę Wilhelm na prośbę swoją z Kirk 
przesłaną, uwolniony został z tej posady, a na- 
stępcą jego mianowany Arcyksiążę Rajner. Ar 3 
cyksiążę Wilhelm motywował prośbę swoją zaję- 
ciem całą jego czynność wyczerpującem, jako na- 
czelnik artyleryi, co mu przeszkadza do przykła- 
dania się z całą siłą uorganizowaniu i taktyczne- + 
mu wykształceniu obrony krajowej, energicznie te- 
raz podjętemu. : R 

Wiedeń 22 czerwca. W Izbie wyższej Rady 
państwa projekt ustawy o obronie krajowej uchwa- 
lony ryczałtowo bez rozpraw według redakcyi Iz- 
by deputowanych; półlobnież rezolucya, która wzy- 
wa rząd, aby z uwagi na modyfikacye przez „Izbę sag 
deputowanych przedsięwzięte w tym projekcie u- 
stawy, przedłożył jak najrychlej uzupełniający pro- 
jekt. Projekta ustaw względem konskrypcyi koni, 
względem opieki na czas pewien przedmiotów wy- 
stawy, względem zmiany kompetencji czynności u- 
rzędowych w sptawach małżeńskich, przyjęte bez 
rozpraw. 

Wniosek komisyi prawniczej, aby liczne petycye 
o zniesienie przymusu legalizacyi notaryalnej zło- 
żyć do akt, uchwalony. 5 

Prezes ministrów oświadcza z polecenia cesar- 
skiego, iż Rada państwa, począwszy od dnia 23 
czerwca odroczoną zostaje. 

Wieden 22 czerwc (prywatna). Nowa Presse 
donosi, że ministeryum i Andrassy byli za cofnię- 
ciem rezolucji, i że w razie cofnięcia rezolucji, 
byłaby niezawodnie nastąpiła nominacja Ludwika 
Wodzickiego ministrem. 

Błerlim 22 czerwca. Spenersche Złg dowiadu- 
je się, że Papież jeszcze w 1870 r. podpisał bullę, 
na podstawie której, omijając wszystkie prze- 
pisane formalności, do *wyboru następcy na papie- 
stwo przystąpić mają kardynałowie obecni w Rzy- 
mie praesente cadavere: (wobec zwłok). Spenersche 
Zig mniema, że na taki przypadek zwycięstwo Je- 
zuitów byłoby zapewnionem, ale oraz możnaby a 
prawdopodobnie oczekiwać uderzenia na ważność 
takiego wyboru niekanonicznego z zewnątrz. 

Paryż 21 czerwca. Doniesienie nadeszłe z A- 
ten, jakoby poseł francuski Ferry wręczył notę 
dopominającą się u Grecyi zwrotu zaliczonych jej 
w 1832 r. 30 milionów franków, jest zupełnie bez- 
zasadne. : 

Rzym 21 czerwca. Opinione w artykule mó- 
wiącym o liście Papieża do Antonellego za- ` 
pewnia, że państwo nie zamierza zwinąć korporacyj 
religijnych, lecz znieść ich chce charakter jako oso- 
by cywilnej, i ris będzie ich uznawało już więcej 
za korporacye moralne, podlegające zwierzchnictwu 
państwa. To bynajmniej nie znaczy, aby Papież 
pozbawionym miał być tej milicyi. Włochy robią 
to, co zrobiły inne wolne państwa, nie. wyjmując 
Belgii. Co się tyczy majątku tych korporacyj, rząd 
złożył już ważne oświadczenie, w którem odpycha 
myśl zajęcia pod względem dóbr zakonnych stano- 
wiska fiskalnego. Co do sporu między obu wła- 
dzami, Opinione uważa, że podobne zajścia z po- - 
wodu syllabusa pojawiają się we wszystkich pań- 
stwach; ze względu na rękojmie wykazuje Opinio- 
ne, że takowe lojalnie są przestrzegane. 


Dzienniki wiedeńskie przyniosły wczoraj różne 
szczegóły tyczące 'się zakulisowych spraw interpe- 
lacyi i obrad koła polskiego. Wspomina o nich list 
nasz wiedeński (R.), ale nie jest w stanie ani im 
zaprzeczyć ani ich potwierdzić. Podajemy je pod 
rubryką „Wiedeń,* a niemając żadnych pod tym 
względem wiadomości, na tej jednej ograniczymy 
się uwadze. Gdyby prawdą być miało, jak donoszą 
Tagblatt i Presse, że koło polskie nad cofnięciem 
rezolucji obradowało, żałowalibyśmy jeszcze więcej, 
że skoro myśl nasza miała już do delegacyi przy- 
stęp (o czem jeszcze, pisząc wczoraj nasz artykuł 
wstępny wątpiliśmy) , nie znalazła ona u większości 
poparcia, na jakie zasługiwała. Jeżeli wstrzymał po- 
słów naszych wzgląd, i dla tego nie cofnęli rezo- 
lucyi, że krok ten uwalniał gabinet od kłopotu, ja- 
kim jest w tej chwili przeprowadzenie elaboratu, to 
zaprawdę uwalniało nas cofnięcie rezolucyi od same- 
go elaboratu, którego przyjęcie jest niemożebnem, 
a odrzucenie stać się może w przyszłości dla kraju 
szkodliwem. Mniejsza o to, że M. fr. Presse zdaje 
się pragnąć cofnięcia rezolucyi; wiemy dobrze, iż 
nigdy nie należy działać stosownie do życzeń prze- 
ciwnika, z wyjątkiem jednak, gdy życzenia jego są 
podejrzane, a w postępowaniu, którego się na po- 
zór doczekać nie może, leży nierównie większa dla 
nas korzyść, bo niwecząca jego aż nadto prawdo- 
podobne a nienawistne przeciw nam zamiary. 

Izba wyższa dosyć obojętne odbyła wczoraj po- 
siedzenie. Na dzisiejszem sprawa landwery: będzie 
ukończoną. Będzie to ostatnie posiedzenie, po któ- 
rem sesya Rady państwa urzędowo odroczoną z0- 
stanie do jesieni. 

Systematyczna kampania policyjna i publicysty- 
czna rządu pruskiego przeciw katolikom, zasługuje na 
baczną uwagę. Nulla dies sine linea. Dzień po 
dniu artykuły urzędowe albo urzędowe dochodze- 
nia; usuwanie duchownych zwłaszcza polskich od 
nadzoru szkół wiejskich; zapowiedziany proces 
przeciw trzem biskupom, a między nimi przeciw 
Arcybiskupowi kolońskiemu, przygotowany proces 
przeciw biskupowi wrocławskiemu — idą po sobie. 

Ponowne wezwanie biskupa Warmińskiego X. 
Krementza z d. 10go b. m. z powodu exkomuni- 
nikowania Wollmanna i Michelisa upłynęło d. 20go 
b. m., a jak donosi Gaz. Spenera i Nordd. allg. Ztg, 
biskup żadnej nie dał odpowiedzi. 

Jeszcze raz wrócić mnsimy do oświadczenia Nie- 
golewskiego, który nadaremnie wezwał Wagenera, 
aby mu wymienił nazwiska osób, które utrzymują 
związki między Poznaniem a Galicyą, a które mia- 
ły być Wagenerowi wiadome. Ten odrzekł, iż nie 
Niegolewskiemu, lecz komu innemu wyjawi je. 
Wczoraj Wagener ogłosił, że wyjawił je hr. Lands- 
bergowi, jednemu z delegowanych w tym celu człon- 
ków centrum. Dziś zaś hr. Landsberg oświadcza, 
że to, co mu Wagener powiedział, nie usprawiedli- 
wia bynajmniej zarzutów i podejrzeń w Izbie de- 
putowanych rzuconych. Jest to zatem najformal- 
niejsze zadanie kłamu Wagenerowi. 

Układy między konserwatystami ciała prawo- 
dawczego w Wersalu a Thiersem nie przyniosły 
żadnego skutku. Pierwsi pod wodzą St. Marc Gi- 
rardina chcieli przeciągnąć Thiersa do obozu or- 
leańskiego, a on wymówił się tem, że wywiesze- 
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Mursa. Wiedeń 21 czerwca godz. 4 min. — 
50, zjedn. dług państwa bankn. 64:80. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 72 30. — Losy z r. 1860 
104:80. — Akcye banku 855. — Akcye kredytowe 
344 80. Londyn 11440. — Srebro 110 — 
Dukat 5:37.— Lombardy 204:80. Losy z r. 1864 
145:50. — Akcye franco-austr. —' —. — Napole= 
ony 8:96. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika © 
244.50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164—. 
Akcye kol. północ.-wschod. 166 50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 154—. — Akeye banku 
jeneral. — —. Renta w srebrze 72 40 — Oblig. © 
indemniz. gal. 77—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 206 —. — Akcye anglo-banku 327:—. 
Akcye kolei rządowój 356-—. —Akcye kol. siedm. 
183-—, — Akcye kol. Rudolfa 18050. — Akcye 
kol Pardubic. 182:50.— Akcye kol. północ. 225 50. 
Tramway 328 50.— Akcye banku budowy 12050. 
Akcye kol. wschod. 140:—. — Akcye kol. Alföld. 
182-—. — Akcye banku anglo-węgiersk. 114—. 
Austryacki bank ogólny 256—. 

. Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni FAlokukowski. 
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Ra CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1872. 


L: 244, 


A ŻE T= Ti RO PRÓG NA BSCEE SKA wielu aA OCE, 


KOMISYA WYSTAWY 


(1130) s © AAE. >" Gai j i l bie ania się o godność EF AI.. 
Towarp, $224 OGÓLNA Dom Zleceń i Skład Nasion, iiy nade, ne v tere, rj 2 „główny Skład |. 
~ iowarzystwa Dobroczynności Krak : li S J prawdy winien jestem oznajmić, że ro:miczo-przemy słowej TRUMIEN MET ALOWYCH 
4 w KRAKOWIE. w Krakowie przy ulicy dD90 Jana Nr 202, w bieżącym roku nie mam przedsię- w TARNOWIE, 


Oznajmiając Szanownój Publiczności, że wpływ 

w r. b. z kwesty wielkotygodniowój złp. 1.501 gr. 

15 — z loteryi zaś fantowćj w Ogrodzie Strzeleckim 

_ urządzonćj złr, 848 c. 30 czyli złp. 3.393 gr. 6 ra- 
zem z wchodowem wynosił, po .odtrąceniu kosztów 

urządzenia w kwocie złr. 636. 50— Rada ogólna 
w imieniu starców, kalek i sierót jéj pieczy powie- 
rzonych wynurza należne publiczne dziękczynienia 
dostojnćj Prezesowój i Szanownem Damom Towa- 
rzystwa, Dobroczynności, których gorliwemu poświę- 
ceniu się wpływy takowe zawdzięcza, a w szczegól- 
ności: Zofii z hr. Branickich hr. Arturowćj Potoc- 
(Helenie z hr. Sierakowskich hr. Hussarzew- 
j „Annie z, Deskurów: Florkiewiczowćj , / Waleryi 
z Łempickich hr. Badeniowćj, Zofii hr. Mostowskićj, 
_ Antoninie z Rudzkich Cetnerskićj, Olimpii z Przy- 


wchód od przecznicy, 
otrzymał na skład Miewbatę prawdziwą chinska, lądem prowadzoną, 
funt na złr. w. a. 8,4, 5,618. ż 
Zamówienia rozsyła jak najspiesznićj, począwsszy od.jednego funta franco. 
Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajentów dla Galicyi i Bukowiny. 
Otrzymał także świeżo Ubrania letnie drylowe. złożone z kurtki 
i O po złr. 3/w. a. AAA 
urnips oryginalny angiels ( ŻABA i 
Rzepe Ścierniankę (Stoppelriben) ( `? 75% 3—4 funt. wied. 
Xabin żółty i niebieski. (1089-3-4) 
-MMoński ząb (kukurudza olbrzymia) na morgę w uprawie rzędowéj 8—10 
garncy. Sadzi się'go na zieloną paszę od Wiaja do końca Lipea. 


ubiegać się nie będę. 


(1214) 


Stanisławie z Sobolewskich Federowiczowćj, Tere- | 
sie z Hanowiczów Żebrowskićj, Julii z Czyżewskich | 
_ Patelskićj, Eufemii z Kaczmarskich Grwiazdomor- |-$ 
skićj, Eleonorze z Cypcerów Aleksandrowiczowćj; |, 


Miihl-, Schloss- i Sprudel- Brunnen. f 
0 kk we| Karlsbadzkie pastylki i sole. I 


tuchowój, Annie z Treitlerów Helclowéj, Emilii z| 3 Przez swoją nadzwyczajnie leczącą skuteczność w bardzo wielu : 8 
e AA T a zie Oy, Olimpia; Karlispad. wypadkach zajmuje naturalna WODA MINERALNA KARLS-. | 


piętrze. 


biorstw miejskich, i że nadal o takowe 


Kraków d. 22 Czerwca 1872. 
Antoni Łuszczkiewicz, 


Inżynier cywilny. 


ABE DON 


w Rynku pod liczbą 39, 


Na tegorocznój Wystawie 
w TARNOWIE, 


zawiadamia, iż Biuro pomieszczeń (kwater- 
nicze) dla wystawców i odwiedzających 
Wystawę, znajduje się w Aarmowie 
w gmachu tentralnym, wia- 
smości p. Sebesty — dokąd intere- 
sowani zechcą się wcześnićj listownie lub 
osobiście zgłaszać. (1110-3-3) 
tworzywszy. Pracownie WYI'C= 
bów rzeźbiarskich każdego 
rodzaju w CIĘŻŹKOWICACH , w powiecie |, 
Grybowskim, przyjmuję obstalunki ołtarzy, 


utrzymuje 


w Bochni. 
łość roboty, 


przekonać. 


Obstalunki franco pod.adresem moim: Ju- 
lian Machnicki, snycerz, Ciężkowice Nr. 56. 
(1121-2-3) 


(1151-2-3) 


WOLNEGO STOLCA 


A. M. Beszornera i:Sp.:w-Wiedniu 
A, FGALESZE WYS HKE 


Piękność formy, elegancja ozdób, mocność i trwa- 


EE osobliwie tamiość ŻE 
odznacza ten.fabrykat i daje mu pierwszeństwo przed 
najpiękniejszemi trumnami drewnianemi. 
dzenie wymienionego składu wystarczy, 


Jedno zwie- 
aby się o tem 
.(808-5-6) - 


Po cenach od zły. 7 0. 50 i wyżćj. 


LOR t > AZ ZENIE, REUMATYZMY, 
ZOE. , zj DRA he. SERCACH . ; ai Í ambon, figur, złocenia, bronzowania i wszel- My ra, A GETA Gp, e 
Bai i neoah Mikułowskićj, Romanii ża] A AE a SCADA WIARE RET TSR jest cały lub CZESCIOWO do wYRa=| kich innych kościelnych aparatów rzeźbiar- atA C SOURNANDES S, A 
ą kich Mycielskićj, Józefiie z. Śrokoszów Li- Eśarisbadzkie zdroje j jęcia od Śgo Michała r. b. skich po najniższych cenach, ręcząc za do- rotgdka AD OACATYĘ, Cy uótó. 
pińs Teresie z ks. Sułkowskich hr. Wodzickićj, DB Bliższa wiadomość tamże na lszem | kładny wyrób i doskonałość materyałów. - | 


(U Maryi z Seydlów llmingowćj, Salomei z. Rotter- [|] BADZKA pierwsze miejsce pomiędzy wszystkiemi LEKARSKIEMI WODAMI: MINERALNEMI. H GLEN PRzy A 
'  mumdów Lasockićj, Józełie z Wolańskich Riedmiil- | |] „ Szczególnićj w chorobach ŻOŁĄDKA, KISZEK, WATROBY, SLEDZIONY, NEREK. OR- | Handel mój w Nieblach tak wła-|podziałowy, najnowszćj konstrukcji, 0- SĘ £ Toe 


PEON enen ; ch Riedmül- [H GANÓW MOCZOWYCH, GRUCZOŁU PROSTATA, w CHOROBIE CUKROWEJ, w CHRONICZ. 
lerowój, Antoninie z Rossowskich Rogojskićj, Mayi fA NYCH CHOROBACH MACICZNYCH i w GOSÓCU należy polecić najbardziej WODĘ KARLS. 


| Wilkószewskićj. BADZKĄ, 
WODA KARLSBADZKA używa się w dómu tak samo jak przy zdrojach. Zwykła „dawka Pi 


Niemnićj Rada. ogólna 'poczuwa się do miłego ; 


snego wyrobu, jak krajowych i zagra-. 
nicznych, przy okazach Muster, For- 


bejmujący 150 do 200: wiader . dzien- 
nego zaćieru, do odpędzenia z równo- 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, —- w Brodach w aptece p. M. Kul- 


obowiązku. w urzyć należ dzięk ie dobro- | R Z yw 7 ERC : : sado bmp aa o ka i -l-4 
nick Pi Arakonakićj - bioratój udział |. ia rano, jest jagia flaszka, A wypija się na Gienia „lub nę no w LR BE ooi ESR "B|tepianów 1 Pianinów, reprezentowanym cześną destylacyą sporządzony 1 wyda- laka i Franzosa. (534-7-24) 
e póz darowane ontani. (HĄdź ia A ile możności podczas przechadzki na świeżem powietrzu, eż w domu lub w łóżku. a k p EEN E SZ KMT Hi 
paie losów, K Drayesienin anie jśaegrh napar- || wzmocnienia rozwalniającego skutku WODY KARLSBADZKIEJ dodaje się do takowćj łyżeczkę ; będzie. A 3-8) JĄCJ: W ROWE K me a B RALGIE Arii oiik 
= cia ubóstwu krakowskiemu — jak niemnićj Towa- | $ od herbaty SOLI ZRODŁOWEJ. R $ j EAC 3: R m 7 Fenisz spirytusu, na Dlelsk0-Dlalskiej wystawie LE SGH | a E 
| rzystwu Strzeleckiemu .za dozwolenie ‘urządzenia: K WÓDA MINERALNA KARLSBADZKA używana na zimno, działa więcćj rozwalniająco, GZADAIET srebrnem medalem ozdobiony, jest o 20 b 


niż na ciepło. 


Mul mineralny, sól żelazisto-mułowa i ług 


do okładów i kąpiel ze zakładu mułu mineralnego: 
Mattoniego i Spółki we Franzensbad, sB 
| bardzo cenne jako środek zastępujący kąpiele żelazisto-mułowe w domu dla leczeń przed i po $ 
Pisarze uE słabościach, w ogóle bardzo potrzebne we wszelkich CHRONICZNYCH OSŁABIENIACH, w któ- $ 
RE AC |A| rych występują jako powód lub następstwa NIEDOKREWNOŚĆ, NIEDOSTATECZNE WYTWO- ` 
Banku Pobożnego w Krakowie. ||] EZENIE KRWI, 
Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, WOWE i OCIĘZAŁOŚĆ. 


iż od zastawu: paletot, spodnię i kamizelka w dniu | . 5 ` 4 
Zdrój szczawiowy z Giesshibel 


p maja o r. do Nr. Lltera Gada Po- 
_ bożnym złożonego, wedłng oświadczenia  zgła- |$ 

3 g B „Eónig Otto’s Quelle" pod Karlsbadem 

(austryacki Selters). 


szającój się o wykupno jego osoby, kartka; czyli | [A 
_ rewers Banku Pobożnego miał zaginąć, przeto wzy- 

Najezystszyalkaliezmy szezawik. 

Codziennie świeżo napełniony można sprowadzić przez 


wają wszystkich interes w tem mieć mogących, f$ 
aby do dnia 80 czerwca 1872 zgłosili się, | A 
Zarząd zdrojowy- Giesshiibel 
Mattoni i śmoll w iśarisbadzie. 


gdyż w przeciwnym razie, fant zgłaszającćj się 0- 
Broszury, cenniki itd. darmo. 


sobie niezawodnie wydanym. będzie. 
Skład w ABAROWIE u p. J. WWENTZEA. 


_ Loteryi w swym ogrodzie. 
Kraków d. 16 czerwca 1872. 
A Prezes... K. Hoszowski. 
Sekretarz J. Głębocki. 


„. OPADNIĘCIE Z SIŁ ORGANÓW I «WŁÓKIEN, SILNE OSŁABIENIE NER- -$ 


i A szawie. 


Kraków d. 23 kwietnia 1972, 


Mrok (1139-3-3) | i 
A Ks. M. Tylkowski. 


Stachowicz. (665-10-12) 


E A ASEA A CZNE 


e EAE IAA AC ż DZE 


PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY 


Antoniego Gettlicha, 

w Krakowie przy ul. Kanoniczój l. 125, 

_ przyjmuje uczniów dochodzących na 3 go- 

dziny nauki dziennie przez wakacye w. celu 
przygotowania ich do: szkół średnich. 

(1213-1-2) 


Mieszkanie 
na Iszem piętrze, pod L. 46/47 w Ryn- 
ku głównym, nowo wyrestaurowane, 
składające się z. 7miu pokoi, stajni|| 
i wozowni, lub bez tychże, jest od] 
igo Lipca b. r. do wyna-| 
s». Jęcia. | 
' Bliższéj wiadomości udzieli Dom ban- 
_. kowy Antoniego Hioelcia w 
= Krakowie. (1129-1-3) 


LA CEREALIWE 


W jednej chwili przywraca włosom bia- 
tym kolor blond naturalny, jak w młodo- 
ści, ton naturalny, czysty, połyskującyĘ 
„i niezmienny. A 
MIXTURA ROŚLINNA naturalna (B.S. G. D.G.) 
z ząręczeniem, że w nićj nie znajduje się ani: |JĘ 
SIARKA, MERKURYUSZ, SREBRO ani OŁÓW. Și 


VIOLET 
Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu, yi 
wynalazca mydła królewskiego Thridace. | 
` Wymagać należy marki fabrycznćj : T 
LA REINE DES ABEILLES. $ 
Składy we wszystkich miastach całćj kuli $ 
ziemskićj. (1064-1-12) | 


0. UM. M... CAPYC BA zi hiĆ E imi puchlimy 
ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Pardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


w PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P; Mixorascn ; 


(232-20-52) 


! i Restitutions 


Kantor wymiany 
Wiedeńskiego Banku komisowego 


(Wiener Commissiorńs-Bank), 
Kohimarkt Nr. 4, 
wypuszcza 


mas” Kwity Udziałowe -ær 
na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dłatego należą do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane i 
s prócz tego ma dochód z procentów 
30 franków w złocie i 4© zir. w banknotach 
Grupa A. (rocznie 16 ciągnień) 
miesięczne raty po 10 złr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu- 
jące 4 losy: 
$ 505 IGE PAKSOY z 1869 roku 400 zir. Główn. wygrana 300,000 z odkupną 
za wyciągniętą seryog 400 złr. 
1. 3%, ces. turecki 400 franków los państwowy. Główna wygrana 600.000 , 
300.000 franków w złocie. 
1. Książęco - brunszwicki los na 80 tal. Głowna wygrana 80,000 iub bez potrącenia. 
1. Insbrukski los (tyrolski). Główna wygrana złr. 30,0000. 
Grupa BB. (rocznie 13 ciągnień) 


Carl Simon, 
Thierarzt, 


w Brodach w aptece p. Kullaka. 


Na: miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący udział nastopu- U NA PL ieni last 
AK jące 3 losy. Rixa Uuprzyw. paryska woda Z akele hter Nae gay 488 pić 
arenie, z å 1. 5%% los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 600.000, 300,000 5 ze gd wy o zepsucie materyi. Flakonik 42 ce. Á 

ukierki Dethana (559-24-30) w złocie. papierowej : 


1. Książęco - brunszwicki 20 talar. los państwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia. 

1. los Sasko-Meiningen. Głów. wygr A. 45,000, 15,000, połud. niem. 

Zamiejscowe polecemia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wy- 
8 kazy wygrane po każdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo. 


_ są niezawodnym środkiem przeciw eierpiemiom 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar- 
dia, zwrzodowaceniu, cuchnącemu 

 odkiechowi, oparzemiu i mabrzanie= 

miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa= 
lenie tytomiu lub używanie merkku= 
wyuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj ka= 

_ znmodziejom, móweom i śpiewakom. 

= W Paryżu w aptece p. Betlnam, Faubourg 
"St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. ab. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Wiikola= 
(231-21-52) 


Świetnie doświadczone zostały 
Instrukcye gry 


Profesora matematyki BB. von OQOrlice 
w Berlinie, Wuhelmstrasse 5, 
wygrałam bowiem za pomocą tychże 


Rozsyłki na wszystkie strony. 


i 


trawiemiach mozolnych, długich i| ğ 
bolesnych, w odbijamiaeh i kwa-=|| 
sach, w odęciaeh żołądka i kiszek, | 
bolach głowy i migrenach, w braku, 
apetytu i snu, w womitach mastę= 
pujących po jedzeniu, w zafiegmie- 
miu i katarach żołądkowych. Pobu- 
dzają apetyt u osób przychodzących do zdrowia i | ję 
zastępują skutecznie pastylki mające za podstawę | R 
wody mineralne alkaliczne. (550-7-20) 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 


czącemi jego prawdziwie umiejętnych, uznanych, a jak u mnie szczęśliwie doświadczo- 
nych EAmstrukcyj gry w loteryĘ. . 


PBURTNu BUI J a Terno? | Angielski lakier na skóry; Yeni, jek zove obwietiisowane skona, | 
: PBUARINuuB SSON | i i } ; : Zwraca się szczególnie uwagę na mowośeà jjq staje się przez to gibką, miękką i dwa razy rak długo trwa.. Flakon 25 ę., "8 
DU LL „ma E Kraków. B. Chruck, małżonka urzędnika. wiosenne. : L9 Powyższe artykuły ma jedynie i wyłącznie na sprzedaż pan 
Pigułki te przepisywane są przez najznakomitszych | i Bez łatnie przesyła na frankowane zapytania Profesor Matematyki R. v. Orlicć BI Hllustrowame cenniki na żądanie. bez- |i m m 5 è i ; 1. 
lekarzy paryskich 'w bolach żołądka, w | p swoje najnowsze listy wygranych wraz z -potrzebnemi wyjaśnieniami doty- Ęj| płatnie. (1069-4-12) - FE Antoni Rix, W W iedniu Praterstrasse 16, B 


Powyższa. 


uż igo Lipca nastapi ciągnienie i jest 


z krakowa. 


| AGS TIMA 


Wuszmość, chrypka, katary zada= 
j|wmiome, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 


Pethana. 


Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą 
twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- |] 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró- | 
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. 
W Paryżu w aptece p. Dethamn, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Mrau= 
ezyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Wiikolascha. 


Mein weltberiihzates 


- Fluid 
nur von uns selbst oder &. Ulrich, {g 
Wien, Judenplatz 9. Preis: 1/⁄, Kiste f. 20; 1/, Kistej 
fi. 10%; 14 Kiste fl. 57. * 
Erfinder des Restitution s- {$ 
Fluid, Gründer der Fluid- pi 
Heilmethode. $ 
Wien, II. Bezirk, Sehiffamtsgas. 14. || 
| poleca swym Szanownym odbiorcom i przesyła na łaskawe listowne. zamówienie następujące no- {i 


EAU de MELISSE des CARMES . | 
P. BOYER na ulicy Zaranne, 14, > 


Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha,— 


|. Wyroby bielizny) 


A. F. STÖGER, 
Wien, Domgasse Nr. 9. 
Najdoskonalsze naśladownictwo płótna : 


IEF Tamże Skład c. k. Nettinghofer- || 
skićj Fabryki papieru. BE 


złr. na cetnarze tanićj do sprzedania, 
niż takowy podług obecnćj ceny mie- 
dzi nabyć można. 

BA. Bdriidnie, 


kotlarz%w Białćj. 


(1109-2-3) 


i Spiessa. 


||wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu) BRR 
A | rurek amtiastanatyczmyela p. Levasseur, 
Si | aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. A. 
Pil Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau-| EE 
$ |czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — 

JE |we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w SEA 
#4 | dach w aptece p. Kullaka, — w Składach mate-|4G$ 
ji |ryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w War- | ER 


Schottenrimg AB. 


Bro- 


(1181-1-24) 
przez 


| Dom bankowy i weksłowy 


ty, kupuje i sprzedaje ten Dom bankowy po kursie dziennym. 


j Schotienrinzg 13. 


cenach. .Promesy do wszystkich ciągnień. 
Schottenring AB. 


w Szlązku górnym 


(1153-2-2) 


Na zapytania lekarskie odpowiada 


(643-10-13) |] 


IX, 


we wynalazki: 


Cebulka na porost włosów, 


IV Meluzyna, 
p ZYNY wraz z opisem użycia 90 c. 

fad Amoryda, rąk, za poręczeniem. 

| W 3 minutach 

k | 2 osad. zębowy i cuchnący oddech zaraz ginie. 

. Olejek orzechowy 

ki 25 c., OLEJKU .RÓŻANEGO 15 
Balsam na włosy. 


1 słoik 65 c. 


1 paczka 45 c. 


C. 


(653-12-20) i szarlataneryami. Dra Wakersona balsam na włosy w słoikach oryginalnych 


i Niezrównany w dobroci 


5| minut kędzierzawienie wszelakich włosów. 


ubstancya do barwienia włosów, 


jj wą. 1 paczka 90 c. 


Elektryczne szczoteczki do zebów 45 c. 
I Eter na muchy, 


oryginalny 25 c. 


tal, tak, że stanowi całość. Flakon 40 c. 


| Mikstura na odgniotki 


ji natychmiast ustaje. Paczka 50 c. 


Krople na zęby, go cierpienia zgbów. Flakon:60 c. 
Papier gośćcowy i na:dnę 


s] wierająee 104 str. z 1000 rycinami, po 20 c. 


WEEWREWTTSZ 


Cyrk konnych 


(1156-6-) 


| popi 


Zyski na giełdzie 


| ze stosunkowo nizka wkładką osiągnięte bywają najpewniej i najszybciej | 


KANTOR 


VANAN] EREA NE EAREN PEAAOS IN OE A E NE EEE SZA W Wiedniu, Schottenring 13, W Wiedniu. 
| auk owo- wych OWwawćcz y Wszelkiego rodzaju papiery wartościowe i przemysłowe, losy, mone- 


Wszelkie losy sprzedaje za miesięczną spłatą ratami po najtańszych 
(1072-6-30) 


Br. augeomiusz Juliusperg. 


poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni” $ 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę 
Poręczenie jest tak pewne, że w razie nieskuteczności pieniądze zwrócone będą. 1 paczka 90 e. [ 
poręczony środek dla-wygubienia na zawsze w przeciągu 12 dni piegów, , 
plam wątrobianych, BLIZN PO OSPIE i t. d. 1 paczka oryginalna MELU- 


jedyny istniejący środek do natychmiastowego uzyskania delikatnych białych ! 


śliczne białe zęby, najlepszy środek na zęby, za którego użyciem , 
czarne zęby w trzech minutach śliczną białość i czystość odzyskują, 


ANTONIEGO RIXA, wyciśnięty z zielonych łupin orzechów, * 
ciemni każde jasne włosy w najkrótszym czasie. 


Zrobiono wynalazek bardzo wielkićj doniosłości, zbadano po- . 
5 rost. włosów. Dr. WAKERSON w Londynie 
m BALSAM NA WŁOSY, który wszystko zdziała, co dotychczas było niepodobnem;: za jego uży: 
ciem ustaje natychmiast wypadanie włosów, porost takowych wzmacnia się w zadziwiejący spo 
sób a na całkiem łysych miejscach powstają. nowe gęste włosy, u 1fletnich młodzieńców już 
J silna broda. Zwraca się uwagę publiczności, ażeby wynalazek ten nie zamieniała z tak częstemi , 
o 2 złr. i 4 złr, 50 c. 

jest REXA BALSAM KĘDZIKRZAWIĄCY, EULI-" 
NE; za poręczeniem musi nastapić w przeciągu 57 

1 flaszeczka balsamu kędzierzawiącego 95: c. s 


nadaje każdym «siwym, jasnym» p$ 
U lub rudym włosom bez trudno- Ej 
ści brunatną lub czarną barwę. Substancya ta przyrządzoną jest z roślin i zupełnie nieszkodli. 


w przeciągu 3 minut można wygubić wielką ilość much. Flakon" 
kk = = |r34 wyrobiony z glazury porcelanowćj, -spaja szkła, - 
F Prawdzi W y angielski kit, porcelańę, kamień, morską piankę, nawet me-s 
a: po użyciu tego środka muszą pod zaręczeniem ami- 
3 knąć odgniotki w przeciągu 4 dni bez śladu, a ból 

uśmierzają chwilowo najsilniejszz ból zębów i uzdrawiają mkażde+a s 
. trudno. zaiste uwierzyć, - co. za CUDOWNY" i 
3 skutek sprawia ten uprzywilejowany śro-'f 


ki dek; po dwukrotnóm użyciu chory czuje się zdrowszym, a po 14 dniach następuje całkowite wy- 
d leczenie, Środek ten dlatego jest tak:tanim, 'ażeby:go każilemuprzystępnym uczynić. 'Paczka;95 c. 


a z powodu pożyteczności możemy je z własnego „doświadczenia każdemu polecić. Cenniki, za- 


sów Włocha. Sidoli. 


w jednéj chwili ustępują po użyciu Pigułek vanti- 
newralgijnych Dra Cronżer. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, —we Liwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w 'Składach materyałów . aptecznych pp. . Gallego 


(386-11-) 


EE SUJAUSJ OO 


Kąpiele (Soolbad) Kónigsdorf(-Jastrzemb 


otwarte z dmiem Aiżyn Maja r. b. 


r 


Flaszęczka 3 


wynalazł ` 


(816-4-12) 


„Dziśw Niedzielę d. 23 Czerwca 1872 r. 


wielkie wspamialłe 
przedstawienie 
wyższéj szkoły jeżdżenia konno, tresury. koni, lino- 
skoctwa, gimnastyki i pantomin. 
Otwarcie kasy o godz. 1. — Początek widowiska.0 g. 8. 
Szczegóły „przedstawią afisze. REA 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni 


Trauczyńskiego Mi Koroną w Rynku głównym 
i w. aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, —'we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ee p. Piotra Mikolascha i w aptekach Pp. Berlinera.| $ 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- | È 
laka i u.p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra |Ę 
Mankiewicza, — w Warszawie w Składach mate- | pi 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. | Și 
Gallego- i Ludwika Spiessa. 2 


45.000 zir. sreb. do wygrania | 


kupiwszy tylko za 3 złrw. 20 e. w. a. los Sasko-Meiminski, który ma rocznie 3 ciągnienia z wygranemi 45.000 złr., 15.000 
zir., 10.000 złw. itd., najniższa wygrana 8 złmw., stopniowo do 16 złe. — Losy oryginalne po 3 złr. 80 e. przesyłam także za zaliczką. 


00, 


Józef. Łakociński, 


ENE N; 


Po REA REI O, 


